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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pożudniu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 8. -- Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakepi mr. GR. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej preze- 
sowi Rady powiatowej wBrzeżanach, Ka- 
zimierzowi Syrokomli Traczewskie- 
mn, przyjąć i nosić krzyż komandorski pa- 
pPieskiego orderu św. Grzegorza. 


P. Namiestnik zamianował ukończone- 
go słuchacza i asystenta e. k. Szkoły poli- 
technicznej, Ignacego Kędzierskiego, 
adjunktem budownictwa w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie badowniczej. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie, z dnia 4 
Sierpnia b. r., zawierające wykaz panujących w 
Galicyi zwierzęcych chorób zaraźliwych, ze- 
slawiony na podstawie sprawozdań c. k. 
starostw, a przedłożony za czas od 28 lipca do 
3 sierpnia, — zamieszczone jest w „Dzienni- 
ku urzędowym“ dzisiejszego numeru Grazefy 
Lwowskiej. 


Lwów, 4 sierpnia. 


Dawny i zacięty spór obu państw, na- 
leżących do Unii skandynawskiej, zbliża się 
do pomyślnego rozwiązania: Ohodm tu o osobną. 
reprezentacyę dyplomatyczną i konsularną 
dla Norwegii. Stronnictwo radykalne w Nor- 
wegii, które od kilku lat ma większość w Stor- 


4) 


Anatol Krzyżanowski. 


Za chwilę szału... 


(Ciąg dalszy). 


D. 1 stycznia 1894 r. 


„(o za miły rok nowy, — czytała. — 
W nocy spadł śnieg umiarkowany, miasto 
całe białe, promienne i sloneczne. Niebo 
i ziemia, wszystko śmiać się zdaje. Uśmiech 
to wprawdzie zimny nieco, ale mnie tak w 
duszy jest ciepło, że go rozgrzać potrafię. Ka- 
zio, jak to u nas w zwyczaju, na dobrą wró- 
żbę, do której ja w dzień noworoczny przy- 
wiązuję znaczenie, zarzucił mieszkanie całe 
kwieciem i zielenią. Róże i magnolie, bzy 
i tuberozy, zapełniają salon. Ach! jak ja to 
lubię! Jakie to ładne! Zdaje mi się, że wśród 
tego olśniewającego śniegu, Nizza czy Rivie- 
ra, jakaby zaklętej królewnie, całe swe źni- 
wo kwieciste u stóp mi złożyła. Marzę tylko 
o pojechaniu do Nizzy... To byłby szyk do- 
piero! Latem do wód lub na wieś każdy 
wyjeżdża, nawet szewc z Podwała. Ale tak 
powrócić pod jesień ze Szwajcaryi, pokazać 
się w paryskich tualetach na wyścigach, 
przetańczyć karnawał i w lutym pojechać 
do Nizzy, to rozkosz... Zazdroszczonoby mi 
ogólnie... Cóż, kiedy Kazio nigdy nie może. 
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miesięcznie 2 K. 76 h. — W miejseu: rocznie 
sięcznie 2 K. -—- Prenumerata zagraniczna; 
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prennnerowany osebno kosztuje 8 R 


przed laty kilka żądań, jako program swój 
w zakresie wzajemnych stosunków szwedzko- 


weskiej, rozdzielenie reprezentacyj dyploma:- 


ster spraw zagranicznych. Ponieważ domagano 
się także reform w zakresie zarządu armii, 
Unia skaudynawska miała się zatem prze- 
obrazić w czysto personalną Unią, w której 
jedynym łącznikiem między Szwecyą a Nor- | 
wegig} byłby panujący. Skrajny odłam rady- 
listów norweskich nie taił się zresztą z tem, 
że jego ideałem politycznym jest republikań- 
ski ustrój państwowy. 

Żądaniom tym Szwecya i król Oskar 
sprzeciwili się, spór się zaostrzał i zdawało 
się, że przyjdzie do wstrząśnień, które mogą 
zachwiać istnieniem Unii. Ponieważ według 
konstytucyi norweskiej obowiązuje zasadą, 
że ustawa trzykroć uchwalona przez storthing, 
na trzech osobnych sesyach, nie potrzebuje 
sankcyi królewskiej, aby się stać obowiązu- 
jącą, przeto, mimo dwukrotnego veta kró- 
lewskiego ustawa o t. zw. czystej fladze, czyli 
o banderze dla handlowej marynarki norwe- 
skiej bez symbolu Unii, weszła przed rokiem 
czy dwoma w życie. Pozostały jednak wspo- 
mniane wyżej kwestye sporne, które miały 
znaczenie o wiele donioślejsze dla istnienia | 
Cai skaadynawskiej: sprawa rozdziału reg 
prezentaeyi dyplomatycznej i konsularaej, | 
oraz utworzenia osobnego norweskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Ponieważ 
Szwecya i król Oskar żądania ta odrzucili 
bezwarunkowo, przeto storthinę norweski 
znowu po trzykroć uchwalił groźbę, że utwo- 
rzy własne ciało konsularne. Ze strony 
szwedzkiej odpowiedziano na to, że krok taki 
spowodowałby tylko upokorzenie dla Nor- 
wegli, gdyż Żadne mocarstwo zagraniczne 
nie uzuałoby konsulów, mianowanych wy- 
lącznie przez rząd norweski. Równocześnie 
dał rząd szwedzki do zrozumienia, ża byłby 
gotów nawiązać z rządem norweskim roko- 
wania na temat, o ile możnaby uważać za 
korzystne zniesienie wspólnych konsulatów 
i utworzenie osobnych dla każdego z krajów, 
należących do Unii. W tym wypadku Szwe- 


sem on wiecznie pogrąźony jest w pracy i w 
interesach, Pan' Adryan wzrusza tylko ramio- 
nami i powiada, że zabijanie się pracą u Kazia 
to poprostu namiętność, taka dobra, jak każda 
inna. Pochłonięty jest przez interesa, bo je 
lubi, bo czuje się w tym wirze, jak ryba w 
wodzie, jak ja n. p. czułabym się na Pro- 
menade „des Anglais w Nizzy, podezas uro- 
czystości karnawałowych. Jest w tem jedna 
dobra strona: czem więcej Kazio pracuje, 
tem nasz Tolek będzie kiedyś bogatszym, a 
to dobrze. Zresztą, poczciwa dusza z tego me- 
go męża. Zapomniałam dodać, że obok 
masy kwiatów ofiarował mi dzisiaj wspaniałą 
rotundę na sobolach. 

„„Kamczatka i Południe podały sobie 
dłonie. by złożyć hołd pięknej kobiecie", — 
powiedział poetycznie p. Adryan. Podzięko- 
walan mu jednem z tych spojrzeń, które 
lubi, dowodząc, że blask słoneczny z sobą 
niosą. 

Męża wysłałam z koniecznemi w Nowy 
Rok wizytami, a ma czas jego nieobecności, 
wprosił się do pomocy w przyjmowaniu gości 
p. Adryan. Zresztą, był dyskretny, zabawił 
zaledwo godzinę, tyle bowiem przesunęło się 
osób, że nie wiele mogliśmy gawędzić z 
sobą. 

„Raz tylko, podnosząc upuszezoną prze- 
zemnie różę, zapytał cicho: 

— Qży pani i po sercach ludzkich tak 
deptać zwykła ? 

— Nie spotykam ich na dywanie, — 
odrzuciłam wesoło. 

(— Bo z pokorą w prochu może leżą 
u stóp pani, — odparł. 

Chciałam parsknąć śmiechem, ale tak 


Dziwny człowiek; przecież jesteśmy dosyć dziwnie jakoś patrzył na mnie, że zmiesza- 


bogaci, aby trochę używać życia, a tymcza 


lam się i pustota zamarła mi na ustach“, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi voeznię S2 K 


„Przewodnik pazkowy I literaski", dodatek imi 
półroczni gbonenci bezpłatnie, jednakże si tylko, któr 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni I miesięczni 
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tycznychi konsularnych. osobny norweski mini- | niu r 
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omatycznych, czyli byliby 
li handlowymi. — W stycz- 
komitet złożony z dwóch 
h, a dwóch norweskich 
u dokładne zbadanie kwestyi, 
ób, przy utrzymaniu wspólnej 
y dyplomatycznej (i wspólnego ministra 
zagranicznych) dałoby się praktycznie 
owadzić utworzenie osobnych konsula- 
dla każdego z państw unią połączonych. 
Komitet po długich obradach ostate- 
cznie prace swe ukończył i wydał orzecze- 
nie, według którego po ukończeniu rokowań 
pomiędzy obu rządami na temat rozwiązania 
wspólnego ciaga konsularnego, mocarstwa 
zagraniczne mają być wezwane, aby zatwier- 
daty także nowych konsulów. Dalej ma być 
utworzony osobny norweski departament kon- 
sularny, który ma się porozumieć z urzędem 
zagranicznym w Sztokholmie co do uzyska- 
nia potwierdzenia dla konsulów norweskich. 
Na ewentualne reklamacye ze strony obeych 
mocarstw ma odpowiadać urząd zagraniczny 
w Sztokholmie. Osobni konsułowie norwescy 
podlegli będą wspomnianemu norweskiemu 
departamentowi konsularnemu, a nie urzę- 
dowi spraw zagranicznych w Sztokholmie, a 
skutkiem tego reprezentanci dy plomatyezni 
szwedzko-iorwescy za granicą, nio będą mo- 
gli dawać żadnych wskazówek tym konsu- 
lom. Konsulom norweskim ma być jedzsk 
dozwołone upraszać zastępstwa dyplomaty- 
czne w pilpych wypadkach o pomoc. Co do 
ochrony interesów wzajemnych poddanych 
w SŚzwecyi i Norwegii, komitet konsularny 
nie zaproponował żadnych specyalnych za- 
rządzeń, zalecił tylko ogólne postanowienia 
co do ochrony marynarzy szwedzkich w Nor 
wegii i ma odwrót, norweskich w Szwecyi. 
W S.'»khołmie i Chrystyanii sądzą, że 
zarówno storthing norweski jak i parlament 
szwedzki przyjmą ten projekt bez znaczniej- 
szych zmian, oraz że król udzieli mu san- 
keyi. a w ten sposób groźny dla bytu unii 
skandynawskiej spór będzie pomyślnie zała- 
twiony. 


LU 


D. 6 stycznia. 


„ „Nie notuję nie, gdyż jestem mocno 
zajęta, Main bal pojutrze, a przytem czytam 
gorączkowo: „Amitié amoureuse“. Bardzo 
ciekawe sludyum. Przypomina mi stosunek 
mój do p. Adryana. A może on umyślnie 
książkę tę mi przyniósł ?* 


D. 15 stycznia. 


„Opuściłam dwie wielkie zabawy, bo 
Tolek nasz był chory. Umierałam z przera- 
żenia o niego. Boże, jak ja to dziecko ko- 
cham; najlżejszy niepokój o nie, wprost mi 
przytomność odbiera. Kazio wzorowym jest 
ojcem. Rzucił cały nawał interesów i dopóki 
trwało niebezpieczeństwo, nie odstępował na- 
szego synka. Znajomi wszyscy obawiali się, 
Jak ognia, dyfterytu; jeden p. Adryan przy- 
chodził codzień. 


„— Nie lęka się pan niebezpieczen- 


stwa? — zapytałam niebacznie. 
| »— I owszem; lękam się go... dla pa- 
nl — dorzucił cicho.“ 


„ Jakby pragnąc dojść prędzej do ustę- 
pów więcej znamiennych, pani Nina odwra- 
cała po kilka kartek naraz. Pamiętnik przy- 
tem, odtwarzając ówczesne jej życie i uspo- 
sobienia, pisany był tonem gorączkowym, 
urywanym. Czytając go dzisiaj, można było 
mniemać, że jakaś siła wewnętrzna pehała 
j} do notowania doznanych wrażeń. Równo- 
cześnie wszakże, bądź to obawa, aby karty 
te nie wpadły w niepowołane ręce, bądź też 
wrodzona wstydliwość duszy nie pozwalała 
jej wypowiadać z całą bezwzględną szcze- 
rością uczuć własnych. 

Dnia 30 stycznia 
ściwszy znów kart kilka. 
„Karnawał nie daje mi zebrać myśli 


— czytała, opu- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczhowe ps 
20 hal. cd jednego wiersza miary petitowef. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
Wwe Lwowie Pasaż Hausinznna I. 9, i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karoia Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


Lwów, 4 sierpnia. 
(Strejki rolne). 


Z wielu powiatów, objetych strejkiem, 
donoszą, że ogłoszone plakatami i uroczy- 
ście oznajmione ludności wiejskiej „Obwie- 
szezenie“ JE. Pana Namniestnika w spra- 
wie rozruchów z powodu strejków rolnych, 
wywarło na ludności silne i jak się zdaje 
uspokajające wrażenie. 

* 


O strejkach rolnych donoszą: W po- 
wiecie karmioneckim w Busku zgromadzeni 
tłumnie u wstępu do wsi strejkujący nia do- 
puścili obcych robotników: musiano wysłać 
do Buska asystencyę wojskowa. Strejk wy- 
buchł dalej w lLanerówee, Pobtrzanach i 
Nahorcach. W Dziedziłowie aresztowano 10 
osób z powodu podburzania. Według osta- 
tnich doniesień strejk wybuchł także w 
Wolicy derewlańskiej. Wysłano pogotowie 
wojskowe. 

W powiecie husiatyńskim strejk trwa 
jeszcze w 8 gminach. W Mszańcu przyszli 
strejkujący do dzierżawcy tamtejszego fol- 
warku z propozycyą powrotu do pracy, pod 
warunkiem, jeżeli oddali robotników, przyję- 
tych ze sąsiedniej wsi, Howiłowa Wielkie- 
go, 8 gdy ich żądaniu zadość się stało, roz- 
poczęli pozornie robotę. Po dwóch godzi- 
nach pracy opuścili łan z okrzykiem: „Hura 
strejk !“ 

W powiecie ezortkowskim sirejkuje 10 
gmin: Szwajkowce, Krzywołuka, Antonów, 
Muchawka, Nagorzanka, Chomiakówka, Sa- 
lówka, Dolina, Szulhanówka i Jagielnica 
stara. 

W powiecie trembowelskim strejkuje 
gmin 13. Do Brykuli nowej i Słobódki stru- 
sowskiej, gdzie miejscowi włościanie odgra- 
żali się, że nie dopuszezą zamiejscowych do 
roboty — w Brykuli spędzono nawet pługi 
z pola dworskiego — wysłano urzędników 
starostwa z asystencyą wojskową. W dniu 1 
sierpnia wybito w nocy w Chmielówce szyby 
w oknach, w mieszkaniach wszystkich tych 
robotników, którzy pracowali na łanie dwor- 
skim; według ostatnich doniesień w Chmie- 


Jakaś gorączka opanowała widać świat cały, 
bo nigdy mie pamiętam tylu zabaw i nigdy 
taki mnie szał nie ogarniał. Kazio uśmiecha 
się pobłażliwie i porzuca nawet biurko swoje 
wieczorami, by mi na bale towarzyszyć. 
A gdy stanę w świetle żyrandoli, widzę, że 
z dumą wodzi zs mną oczami. Naprawdę 
jest dobry; moje tryumfy upajają go tak, 
jak gdyby to jego otaczano hołdami i po- 
dziwiano. Ale bo też mody tegoroczne są 
śliczne, Dość mi spojrzeć na p. Adryana, 
by wiedzieć, że w każdej nowej toalecie jak 
zjawisko wyglądam. Och, jak on się zna na 
tem! Bez rady jego nie wiedziałsbym co 
zrobić; wdzięczna mu też jestem, że, gdy 
mąż mój, nasyciwszy się mymi tryumfami, 
idzie grać w winta, on mi przez resztę no- 
cy służy za preux chavalier. A co to za czar 
w rozmowie, co za umysł! Z takim czlowie- 
kiem możnaby życie prześnić i przemarzyć. 
Dużo czyta, dużo umie, zna całą Europę i 
ma ów lekki seeptycyzm, ową nieporównaną 
ironię, wobec której inne umysły wydają się 
wprost ciężkie i parafiańskie. Opowiadać z 
taką flewr fine dowcipu, o cabaret'ach i ży- 
ciu zakulisowem paryskiem, on jeden tylko 
umie. 

„Tolek zdrów, chodzi już od tygodnia 
do klasy. Wczoraj, ta gąska Roliczowa, po- 
wiedziała głośno, że p. Adryan jak cień mi 
towarzyszy, a ja się afiszuję dla niego... 48 
gama brzydka, więć zawiść ją zjada. Szkara- 
dna plotkarka. Muszę z nią zerwać stosunki“. 

Teraz notatki, jakby dorywczo tylko i 
w ważniejszych chwilach pisane, nieregular- 
nie i co dni kilka ukazywały się w pamię- 
tniku. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


lówce zawarto już ugodę i cała gmina przy- 
stąpiła do pracy. 

W powiecie buczackim podjęto na- 
powrót pracę w Rzepińcach, Żyznomierzu 1 
Owitowej. W Hrechorowie aresztowano nie- 
jakiego Radwańskiego, który przybrany w 
czapkę urzędową krążył, agitując za strejkiem. 

W powiecie borszezowskim w Szersze- 
niowcach tłum strejkujących usiłował uwol- 
nić aresztowanego agitatora Piotra Wołlo- 
szczuka. Także przy przybyciu obcych ro- 
botników przyszło do zakłócenia porządku 
publicznego. W obu wypadkach żandarmerya 
i asystencya wojskowa przywróciły spokój. 

W powiecie brzeżańskim aresztowano 
i odstawiono do sądu Teodora Zarzyckiego, 
syna gr. kat. proboszcza z Augustówki, za 
podburzanie w Koniuchach. 

W powiecie zbaraskim trwa strejk w 
6 gminach, przyczem zawsze jeszcze wyda- 
rzają się wykroczenia, a obcy robotnicy mo 
gą pracować tylko pod osłoną wojska. W 
Hnilicach w dniu 1 b. m. w nocy porozwią- 
zywano i porozrzucano snopy przez dzień 
zżęte i ustawione. W Suchoweach usiłowano 
u, użyciu żniwiarki na łanie dwor- 
skim. 


Z Poznańskiego. 


(Kcha dymisyi starszego tajnego radcy skarbo- 
wego i dyrektora ceł w Poznaniu p. Loehiinga. — 
Nowe nabytki polskie, — Dziennik niemiecki o 
potrzebie znajomości języka polskiego. — Miller 
z Berlina. — Polski teatr poznański na prowincji). 


Dzienniki niemieckie wszystkich stron- 
nictw komentują żywo znaną sprawę dymisyi 
starszego tajnego radcy skarbu i dyrektora 
urzędu celnego w Poznaniu, p. Loehninga. 
Fakt sam przez się dość powszedni, nabiera 
w świetle stosunków miejscowych niemalłego 
znaczenia, jako świadectwo ducha kastowo- 
ści, oraz ze względu na tło polityczne spra- 
wy. (o do bezpośredniej przyczyny pensyo- 
nowania, zdania dzienników są podzielone. 
Pisma hakatystyczne, z Berliner Neueste Nach- 
richten na czele, podnoszą z uznaniem, że 
rząd usuwa urzędników, na których nie mo- 
że liczyć w przeprowadzeniu swej polityki 
polskiej. Małżeństwo p. Loehninga, ich zda- 
niem, było okolicznością drugorzędnego zna- 
czenia. Kreuz Zeitung również nie wierzy, 
aby sam fakt rzekomego mezaliansu wystar- 
ezał do spensyonowania tak wysokiego urzę- 
dnika. Natomiast Possische Zeitung i Natio- 
nal Zeitung zostawiają na boku polityczną 
stronę zajścia, uderzając natomiast na kasto- 
wość, szerzącą się i szerzoną w sferach urzę- 
dniezych. Zwłaszcza w Poznańskiem, gdzie 
Niemcy winni ściśle łączyć się, dla odpar- 
cia nawały polskiej, podobne wytwarzanie 
kastowych przedziałów może bardzo żle — 
zdaniem tych pism — oddziałać na postępy 
germanizacyi. A 

Z powodu tego zajścia, pewien pensyo- 
nowany wyższy urzędnik przytacza rozmowę, 
jaką miał przed kilku laty z ówczesnym dy- 
rektorem poczt niemieckich dr. Stephanem. 
W rozmowie tej dr. Stephan powiedział po- 
między innemi: „Oenię i uznaję każde szczere 
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(Z fraucuskiego, p. Andrzeja Theuriet) 


RODEO 


II. 
(Ciąg dalszy). 


— Tak — odpowiedziała Sylwia — 
znam te wiersze, bo grałam dawniej rolę 
Desdemony... całą duszę w tę rolę wlewa- 
łam. Nie widziałam przed sobą ani dekora- 
eyj, ani rampy; zdawało ami się, że jestem 
w Wenecyi, że laguny są pod mojem oknem; 
wyobrażałam sobie, że wszystko na prawdę 
się stało i gdy gondolier przepływał spiewa- 
jąc: „Nie ma większej boleści, Jak wspemi- 
naé o dniach szczęścia w dniach niedoli“, 
zimny dreszcz całą mnie przenikał... A prze- 
cież, gdy się zastanowię, znajduję wiersze 
Alighiera rozpaczliwemi i jeżeli mam wierzyć 
memu doświadczeniu, nie wydają mi się 
prawdziwe... Chwile radości mijają tak szyb- 
ko! szczęście mieści się raczej w nadziei, że 
ono nastąpi lub we wspomnieniu tych chwil 
i byłabym raczej zdania Musseta: 


Un souvenir heureux est peut-être sur terre 
Plus vrai que le bonheur.. *) 


*) Wspomnienie szczęścia jest może na ziemi 
Prawdziwszem, niż samo szczęście... 


Ki 


przekonanie polityczne i religijne. Będąc 
osobiście stanowczym przeciwnikiem wszel- 
kiego prześladowania na tem polu, potępiam 
też jaknajsurowiej agitacyę tak zw. hakaty- 
stów, którzy w W. Ks. Poznańskiem nara- 
żają nas na bezustanne kłopoty i przykrości. 
Dzisiaj denuneyują mi listonosza wiejskiego, 
jutro agenta pocztowego, to znów poczthaltera, 
poczmistrza lub dyrektora poczt, a w naj- 
większej liczbie wypadków ze śledztwa wy- 
nika, że chodzi o całkiem niewinne sprawy, 
lub o kłamliwe insynuacye*. 

Dzienniki podają dwa pocieszające dla 
polskości nabytki. Polski Bank pareelacyjny 
w Poznaniu nabył QCzerniewe w powiecie 
gdańskim od p. Rhodego za 340.000 marek, 
o który to majątek ubiegała się komisya ko- 
lonizacyjna, a hr. Żółtowski z Kadzewa ku- 
pił z rąk niemieckich majątek Ostrowiecko 
z eegielnią pod Dolskiem za 460.000 marek. 

Posener Ztg. zamieszcza artykuł, w któ- 
rym podnosi, że znajomość języka polskiego 
jest potrzebna — sędziom i urzędnikom poli- 
cyjnym. Sędziowie powinni kontrolować tłó- 
maczy. których przekłady są często bardzo 
niedostateczne i mogą ujemnie wpłynąć na 
wymiar sprawiedliwości. Urzędnikom policyj- 
nym zaś potrzebna jest znajomość języka 
polskiego dla nadzorowania zebrań polskich, 
dopóki ten język na zebraniach nie będzie 
zakazany. Dla tego też Niemcy powinni 
uczyć się języka polskiego. 

Przed sądem w Kościanie odegrała się 
niedawno następująca zabawna scena: 

W charakterze świadka stawał niejaki 
Müller z Berlina. Przewodniczący zwraca się 
doń po niemiecku. Świadek nie nie odpo- 
wiada. „Dlaczego nia odpowiadasz pam na 
pytania?* strofuje go sędzia. — „Kiedy pro- 
szę pana sędziego, brzmi odpowiedź po pol- 
sku, ja nie nie rozumiem po niemiecku“. — 
„Toś pan Polak?“ — „A jości, Polak!“ — 
„A nazywasz się pan Miller! woła Z wy- 
rzutem sędzia. I gdzie pan mieszkasz?“ — 
„W Berlinie“ brzmi odpowiedź. — „Nazy- 
wasz się pan Müller, mieszkasz w Berlinie 
i nie umiesz mówić po niemiecku?“ — 
„Kiedy w Berlinie, proszę łaski panów sę- 
dziów, odpowiada świadek, tylu jest Pola- 
ków, że całkiem nie potrzeba inaczej mó- 
wić, jak po polsku!“ — Ostatecznie nie po- 
zostało nie innego, jak użyć pomocy tłó- 
macza, 

Polski teatr poznański ukończył dnia 
1 b. m. po trzechmiesięcznej wędrówce sze- 
reg przedstawień, jakie dawał w miastac 
prowincyonalnych. Artyści zwiedzili w tym 
czasie 25 miast, dając ogółem 88 widowisk. 
Najwyższą liczbę przedstawień dano w Ino- 
wrocławiu, bo ośm, najniższą, po dwa przed- 
stawienia, w kilku miastach Wielkiego Księ- 
stwa. —— Po raz pierwszy bawił teatr po- 
znański w Łabiszynie, Wronkach i Pniewach. 
Wszędzie powodzenie materyalne i artystyczne 
było doskonałe — artyści przeważnie dozna- 
wali gościny w domach obywatelskich, pu- 
bliczność chętnie i życzliwie spieszyła do 
sal, w których przedstawienia odbywano, 


A Rzymu. 


(Po zgonie ś. p. ks, Kardynała Ledóchowskiego). 


Po śmierci Kardynała Jana Simeonie- 
go, przedostatniego Prefekta Propagandy, 
który umarł dnia 14 stycznia 1892 -— Pa- 
pież Leon XIII. już po piętnastu dniach wy- 
brał następcę jego w osobie nieodżałowanej 
pamięci ks. Kardynała Mieczysława Ledó- 
chowskiego. Obecnie wyboru Prefekta Pro- 
pagandy dokonał Ojciec św. w 8 dniach, bo 
29 b. m., w ósmy dzień po Śmierci ks, Kar- 
dynała Ledóchowskiego, na jego miejsce na- 
znaczył Jego Kminencyę ks. Kardynała Hie- 
ronima Maryę Gottiego, z zakonu Karmeli- 
tów Bosych, a dotychczasowego Kardynała- 
Prefekta sw. Kongregacyi Biskupów i Za- 
konników. W następstwie tego zaszły także 
i inne zmiany w Kuryi Rzymskiej. I tak na 
miejsce Kardynała Gottiego został Prefektem 
Congregationis Episcoporum et Regularium 
dotychczasowy Prefekt Kongregacyi Koncy- 
lium, uczony Kardynał Anioł di Pietro. Je- 
go następcą w Kongregacyi Koneylium zo- 
stał Kardynał Wincenty Vanutelli, który był 
Ekonomem Propagandy. Ten ostatni urząd 
otrzymał zaś ks. Kardynał Antoni Agliardi. 

Protektorat nad Akademią dei Nobili 
Ecclesiastici objął po śmierci ks. Kardynała 
Ledóchowskiego ks. Kardynał Dominik Fer- 
rata, Prefekt św. Kongregacyi obrzędów, były 
nuncyusz w Paryżu. 

W dniu 28 lipca Ojciec św. przyjmo- 
wał na osobnem posłuchaniu sekretarza Ś. p. 
ks. Kardynała Ledóchowskiego ks. prałata 
Meszczyńskiego. W dniu 29 lipca zaś przyj- 
mowal Ojciec św. trzech bratanków zmarłe- 
go ks. Kardynała Ledóchowskiego. 

Własnoręczny testament ś. p. Kardy- 
nala Ledóchowskiego zapisuje trzem bratan- 
kom hr. Ledóchowskim z Austrtyi, fundusz 
blisko miliona lirów wynoszący, obciążające 
go legatami na cele dobroczynne. 

Hr. Mieczysław Ledóchowski, razem z 
braćmi, doręczył Papieżowi Leonowi XIII, 
na osobnem posłuchaniu, przedmioty, prze- 
znaczone dlań, srebrny obraz N. M. Panny 
1 ornat z litej materyi. 


Walka wyznaniowa we Erani. 


NA 


Rząd francuski nie ustaje w swej poli- 
tyce wyznaniowej, ale polityka ta wywołuje 
coraz większe niezadowolenie w całej Fran- 
cyi i eoraz większe zamieszanie. Nie ustają 
także demonstracye przeciw ustawie, a ró- 
wnież nie brak demonstracyj przeciw de- 
monstracyom, eo pomnaża ogólny chaos. 

Prezes gabinetu Combes przyjął w so- 
botę deputacyę deputowanych nacyonalisty- 
eznych z departamentu Sekwany i obrado- 
wał z nimi nad położeniem, wywołanem przez 


tak, że rezultaty wycieczki artystycznej w | ostatnie dekrety w sprawie szkół kongrega- 
tym roku są znacznie lepsze, niż kiedykol- cyjnych. P. Combes oświadczył, że podania 


wiek dawniej. 


— Tak pani sądzi?... Ja myślę, że jest 
nieco prawdy w zdaniu obu poetów.. Tak, 
chwile szczęścia trwają krótko, jak błyska- 
wica, tak, szczęście jest czarodziejem, który 
ukazuje nam po latach te chwile piękniej- 
sze, niż były w istocie... Daje nam halucy- 
nacye przeszłości... Chwilę taką miałem 
także i straciłem poczucie czasu upłynione- 
go... Widziałem szyby domów w Talloires 
zapalające się blaskiem zachodu, a zacie- 
mniające się zieloności Entrevernes, widzia- 
łem Jowisza zstępującego zwolna na niebie 
ku szczytowi Semnoz i z całą świadomością 
doznawalem poczucia powrolu do dawnego 
otoczenia... Ale jednocześnie wiedziałem, że 
to było tylko złudzenie i ta świadorność po- 
grążała mnie w nieopisany smutek. Zado- 
wolenie, jakiego doznawałem przeżywając raz 
jeszcze to, eo dawno minęło, połączone było 
ze srog} goryczą. Ozy to był żal za minio- 
ną młodością? Czy zdanie sobie sprawy z nie- 
uniknionego biegu czasu?.. Jedno i drugie 
po trochu, przypuszczam, ale rozkosz wspo- 
mnienia rozpaczliwie popsutą została poczuciem 
niepowrotności... 

— Wszystko to nadto subtelne dla 
mnie — oświadczyła Sylwia. — Bo widzi 
pan, ja jestem taka poganka.. Cieszę się 
namiętnie chwilą obecną... To prawda, że 
ulatują one z pospiechem galopu Walkiryi, 
a potem... Ech! potem, zachowuję je w pamię- 
ci, jak kwiaty w zielniku i czekam na inne, 
aby je pochwycić w przelocie i nacieszyć 
się niemi tak samo... Bo pocóż przeżuwać ża- 
le? wolę żywić się marzeniami... 

— Bo też pani jest młoda — mówi 
z westchnieniem Klaudyusz, — a ja nim 
już nie jestem... 

Parowiee opuścił Saint Jorioz i zata- 
czająe półkole dąży ku przeciwaemu brzego- 


kongregacyj 0 autoryzacyę tych zakładów, 
które ałbo się rozwiązały, albo zostały zam- 
knięte, nie mają mocy odraczającej. Gabinet 


wi opływając Roe de Cherè. W tej samej 
chwili towarzysze zbliżają się do Sylwii i Klau- 
dyusza z okrzykami zachwytu. 

Krajobraz „małego jeziora" ukazuje się 
w całej swojej wspaniałości. Na lewo, w głę- 
bi zaokrągłonej zatoki ukazuje się miaste- 
ezko Talloires z rzędami topoli, z winnicami 
wznoszącemi się jak po stopniach w górę, 
ze ścianami skał zasypanych zielenią, po 
nad któremi kościół Saint Germain jest jak- 
by zawieszony w koszykach. Wyżej, dwa 
szezyty Lanfont wyszczerzają swoje szerokie 
i spiczaste zęby, które zachód slońca zabar- 
wia na liliowo, a jeszcze wyżej olbrzymie 
Tournette zatrzymuje na sobie gorący promień 
słońca, który maluje na różowo jej śnieżne po- 
la, Ku wybrzeżu na pierwszym planie, brunatne 
dachy i żółto-jasne fasady dawnego opactwa 
przerobionego na hotel, rysują potężne swoje 
kształty na zielonych winnicach wzgórza. 

Z drugiej strony jeziora, mało rozle- 
glego w tem miejscu, mała wioska dymi 
wśród drzew, a na samym krańcu wązkiego 
przylądka, zarosłego drzewami kasztanowemi, 
zamek Duingt, odbijając w wodzie swoją białą 
wieżę i dach z dachówek, harmonizuje i jak- 
by pendent stanowi ze starym gmachem da- 
wnego opactwa. 


—- Oto przystanek Talloires — mówi 
doktor Lettraz. 
— (0 za dekoracya! — woła Maryusz 


Colombier zachwycony. 
Po raz pierwszy w życiu może piękność 
przyrody w uniesienie go wprawia. Óżywia 


! się, staje się gadatliwy i wiersze Musseta 


przychodzą mu na myśl. Zaczyna deklamo- 
wać gestykulując : 
Et le bleu Titarès et le golfe d'argent.... 
— Moi kochani — ciągnie dalej -— 
Talloires przemówiło mi do serca, a szcze- 


jest przeciążony pracą, gdyż ma do rozpa- 
trzenia przeszło 12.000 'podań o autoryzacyę. 

Przeważna część szkół kongregacyjnych, 
które mają być zamknięte na podstawie osta- 
tniego dekretu gabinetu francuskiego, znaj- 
duje się w departamencie Finisterre. Dzien- 
nik Lanterne sądzi, że w tym departamencie 
można spodziewać się silnego oporu przeciw 
wykonaniu dekretu gabinetowego. 

Markiz de Castellane wystosował do 
prefekta departamentu Gironde pismo oznaj- 
miające mu, iż rządowi, który naruszył usta- 
wę z r. 1876, nie będzie płacił podatków. 
Gaulois donosząc o tym liście markiza Ca- 
stellane, zwie go czynem godnym naślado- 
wania. 

Polityka wyznaniowa rządu francuskiego 
wywołała ostrą krytykę w Rossyi, także w 
prasie rossyjskiej. W szczególności Nowoje 
Wremia zamieściło ostry artykuł przeciw 
gabinetowi p. Combes z powodu jego de- 
kretu przeciw zakładom i szkołom kongre- 
gacyjnym. 

(Telegramy). 


Paryż, 4 sierpnia. Wczoraj po południu 
grupy socyalistów zbierały się na placu przed 
ratuszem, na placu przed panteonem i na 
placu Mauberta i pociągnęły przed pomnik 
Dolleta, gdzie urządziły manifestacyę na 
rzecz edyktu ministeryalnego, rozwiązujące- 
go szkoły kongregacyjne. Tłum, liczący 
przeszło 2000 osób, odśpiewał międzynaro- 
dową pieśń socyalistyczną, poczem wzniósł 
okrzyki: precz z calottą! niech żyje, rzecz 
pospolita! Mów żadnych nie wygłaszano, 
gdyż partya nie zezwoliła na to. U stóp po- 
mnika złożono kwiaty. O godzinie 4 min. 15 
manifestacya zakończyła się bez wypadku. 

Ulieznicy powybijali szyby w klaszto- 
rze przy Rue Fürstenberg. Policya rozpędziła 
ich i przywróciła porządek. Przy tej sposo- 
bności aresztowano jednego anarchistę z Li- 
bertad. 

Paryż, 4 sierpnia. Zamknięcie szkół w 
departamentach Isere, Var i Ain odbyło się 
bez wypadku. 


Paryż, 4 sierpnia. Po manifestacji 
przed pomnikiem Dolleta odbyło się w „Sto- 
warzyszeniu naukowem* antikatoliekie zgro- 
madzenie. Dep. Vourgnol oświadczył, iż w 
parlamencie uczyni wniosek o zniesienie 
wszystkich kongregacyj i wypowiedzenie 
konkordatu, a sądzi, że wszyscy posłowie 
republikańscy będą głosowali za jego wnio- 
skiem. Mowę tę nagrodzono oklaskami. 


KRONIKA 


Lwów, 4 sierpnia. 


— Wczorajsza niedziela sprzyjała wszel- 
kiego rodzaju wycieczkom i festynom, Szalony 
upał wypędził wszystkich do parków, ogrodów 
i lasków podmiejskich, to też wszędzie było roj- 
nv i gwarno. Dopiero około godziny 10 wieczo- 
rem spadł rzęsisty deszez, który odświeżył po- 
wietrze, 

— Z Kalwaryi Zebrzydowskiej do- 
noszą o wspaniałych uroczystościach, jakie od- 


CESE RR i] 


gólnie to stare opactwo, gdzie Benedyktyni 
żywot swój pędzili.... Po co mamy szukać 
dalej?... Oto upragniona kraina, rozbijmy tu- 
taj nasze namioty !... 

— Ponieważ mamy powrotne bilety — 
czyni uwagę rozważna Francina — czy nie 
lepiejby było opłynąć jezioro, ażeby wszystko 
zobaczyć, zanim się eo wybierze ? 

— Jestem w rozpaczy, że muszę być 
przeciwnego zdania z rozsądną Minerwą — 
odpowiada porywczo Colombier — ale gdzież- 
byśmy mogli mieszkać lepiej, jak w tym 
starym klasztorze, zaludnionym wspomnie- 
niami ?... 


— Jestem zdania pana Colombier — do- 
daje Sylwia — miejscowość jest zachęcająca, 
a ponieważ szukamy niespodzianek, będziemy 
mieli, czego sobie życzymy... głosujmy! 

Francina zostaje pobita na głowę i za- 
czynają się przygotowania do opuszczenia 
statku. Parowiee zarzuca kotwicę w minia- 
turowej przystani ocienionej topolami. Zaró- 
żowiona woda, poruszana kołami Mont Blanc, 
wydaje się zarzucona deszczem cyklamenów 
różowych. Sylwia, która pierwsza to zauwa- 
żyła, utrzymuje, że to bardzo dobry znak i 
że ta mała przystań na swój sposób wita 
życzliwie przybyłych... 

Lekkim krokiem, stukając okutymi ki- 
jami o kamyki, pięć osób należących do to- 
warzystwa, zdąża wesoło do gęstego gaju 
kasztanów, który służy za przedsionek hote- 
lowi-pension opactwa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


bywają się tam z okazyi 300-rocznicy położenia 
kamienia węgielnego pod budowę Kałwaryi, wa- 
zwanej od założyciela swego wojewody Mikołaja 
Zebrzydowskiego, Zebrzydowską. Stolica Apostol- 
ska udzieliła wszystkim pielgrzymom, którzy 
przybędą aby wziąć udział w tem święcie, od- 
pustów jubileuszowych brevem z dnia 7 lipca. 
Wieść o mającej się odbyć uroczystości poru- 
szyła, wszystkie ziemie polskie. Zewsząd napływają 
procesye, liczące tysiące ludzi, pociągi przywożą 
eodziennie Humy piełgrzymów, między którymi 
uie brak wszystkich stanów. W spokojnem zwy- 
kle miasteczku panuje olbrzymi ruch. Przybyło 
przeszło 40.000 osób. Cały rynek zastawiomo 
kramani i budami, domy ustrojono w różno- 
barwne ilagi, u stóp klasztoru wzniesiono za- 
budowania dla przejezdnych, wszędzie roją się 
imalownieze stroje naszych włościan, spieszących 
ze Szląska, Podkarpacia, Księstwa Krakowskie- 
go, z najodleglejszych zakątków Galicyi, de cu- 
downego miejsca, uświęconego tylu wspomnie- 
niani, wiedzionych potrzebą serca, by znałeść 
tu pomoc, spokój, ukojenie. 

Właściwe uroczystości rozpoczęły się we 
czwartek wielkimi nieszporami z kazaniem o 
godzinie 6 wieczorem. Onegdaj rozpoczęły się 
misye ludowe pod przewodnictwem miejscowych 
zukouników. Punktem Fulminacyjnymn dnia był 
przyjazd ks. biskupa przemyskiego Fischera. 
Około godziny 12 ustawiły się przed klasztorem 
tłumy ludu w dwa równe szeregi. Straż hono- 
rówą sprawowała milicya klasztorna, przybrana w 
barwne stroje, Poniżej klasztoru ustawiono wspa- 
niala brame tryumfalną, przybraną w zieleń i 
choragwie o barwach narodowych i papieskich. Ks. 
Biskupowi towarzyszyli: ks. Stanisław Słotwiń- 
ski, opat ks. kanoników regularnych z Krako- 
wa i ks. dr. Bandurski, kanonik katedralny i 
kanclerz konsystorza krakowskiego. 

Imieniem klasztoru powitał ks. biskupa w 
podniosłej przemowie ks. prowiucyał Łukasz 
Dankiewicz. Ks. Biskup podziękował za serde- 
czne przyjęcie, poczem, przeszedłszy do kościoła, 
po krótkiej modlitwie w pięknej przemowie po- 
witał zgromadzony lud, wyrażając uznanie dla 
ks, kustosza i ks. prowineyała w Kalwaryi za 
urządzenie obchodu. 

Z kościoła udano się dla odpoczynku do 
cel klasztornych, poczem nastąpił wspólny obiad 
w olbrzymiej niedawno zbudowanej hali, przy- 
branej w zieleń i kwiaty. Po południu odby- 
wały się w dalszym ciągu misye i spowiedź. 

W sobotę biskup-sufragan krakowski ks. 
Nowak dokonał chrztu trzech nowych dzwonów. 
Ojcami chrzestymi byli między innymi posłowie: 
Kramarczyk, Potoczek, Szwed, oraz starosta wa- 
dowieki p. Geppert. Wieczorem klasztor byl wspa- 
niale oświetlony. 

Uroczystości jubileuszowe potrwają cały 
miesiac, główne, odbędą się duia 15 b. m. 


; Antoni Wybranowski. I znowu z 
glębokiem wzruszeniem przychodzi nam zapisać 
zgon człowieka w sile wieku, który długie je- 
szcze luta mógł pracować z pożytkiem dla spo- 
leczeństwa, któremu służył z gorącem poczu- 
ciem obywatelskim. Antoni Wybranowski, syn 
niedawno zmarłego ś. p. Celestyna i Emilii z 
Paygertów od lat młodocianych odznaczał się 
w gronie kolegów wielką szlachetnością cha- 
rakteru, podniosłościa i powagą myśli, poczu- 
ciem obowiązku, a przedewszystkiem niewyczer- 
pana dobrocią serca. Weześnie ukończywszy stu- 
dya uniwersyteckie we Lwowie, wstąpił do 
służby rządowej w Namiestnietwie, gdzie wkrótce 
odznaczył się pracowitością i sumieniem spel- 
nianien obowiązków. Na ławach uniwersyte- 
ckich kochany i szanowany przez kolegów, tę 
samą milość i poważanie zjednywał sobie na 
szerszem polu działania wśród współobywateli, 
u przełożonych i podwładnych. Idąc za popę- 
dem serca, poślubił Jadwigę lr. Koziebrodzką, 
odznaczającą się zarówno nieśwykłą urodą, jak 
i zaletami serca. Zycie zdawało się mu wów- 
czas uśmiechać wszystkiemi barwami tęczy... 
Ale nadszedł wiek męzki, wiek klęski... Dłu- 
goletnia, ciężka a nieuleczalna choroba ukocha- 
nej żony, obok innych trosk wielu, rzuciła cień 
pouury na szezęście domowego ogniska, a przed 
latv kilku okryła je żałobą. Ale ś. p. Antoni z 
rezygnacyą prawdziwego chrześcijanina znosił 
ciężkie próby; nikt z ust jego nie slyszał skar- 
ei, a każdy zdumiewać sie musial, widząc tę 
iniłość z jaką pielęgnował chorą małżonkę i te 
pogodę, z jaką opierał się trudnościom życia. 
Duch był w nim silny, ale ciało coraz słabsze, 
uległo wreszcie, uledz musialo. Przed niewielu 
dniami ś. p. Antoni Wybranowski ciężko cho- 
ry, przybył z OCzortkowa, gdzie zajmował stano- 
wisko c. k. starosty, do Lwowa, aby zasięgnąć 
porady lekarskiej, i tu zgasł w 52 roku życia. 
Przestało bić szlachetne, zacne, pełne miłości 
serce... Poszedł po należną nagrodę człowiek, 
zmordowany niedlugiem, ale pełuem cierpień ży- 
ciem. czlowiek, który jeśli kiedykolwiek bła- 
dził, to chyba nadmiarem dobroci... Niech od- 
boczywa w spokoju! 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 
5 po południu z domu pod l. 64 ul. Kocha- 
Nowskiego. 

— P, Jerzy Cieńciała, posel na Sejm 
szląski, bawił wraz z żoną przez ubiegłe dwa 
dni we Lwowie, w przejeździe do Radziechowa, 
gdzie syn jego stale mieszka. 

— Dyrektor Tadeusz Pawlikowski, 
bawiący chwilowo u swoich rodziców w Krako- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5. 


wie, wywichnął sobie nogę, wskutek czego dni 
kilka musi spędzić w łóżku. 


— Z Tow. „Bratniej pomocy“ słucha- 
czów Politechniki. Komisya procesowa Tow. 
„Bratniej pomocy* słuch. Politechniki we Lwo- 
wie zwraca się do dłużników Towarzystwa, nie- 
spełniających swych zobowiązań, 4 wezwaniem, 
by najpóźniej do dnia 10 b. m. zaległości swe 
wyrównali, gdyż po upływie wyżej podanego 
terminu, poleci zastępey prawnemu Towarzystwa 
bezwzględnie należytość wraz z kosztami sporu 
wyegzekwować. 

Komisya wzywa nieznanych jej z miejsca 
pobytu dłużników Towarzystwa, by bezzwłocznie 
adresy swe komisyi podali. 

Henryk Pelczarski, przewodniczący; Bo- 
lesław Sipajłło, sekretarz. 

— Studenci lwowscy. Z Łodzi donoszą 
pod dniem 2 sierpnia: Wczoraj o godz. 11-tej 
przed południem przyjechało do naszego miasta 
z p. Bronisławem Pawlewskim, profesorem Po- 
litechniki lwowskiej, grono studentów tejże insty- 
tucyi naukowej z wydziału chemicznego. Zgło- 
siło się ono niezwłocznie do p. Czesława Świer- 
czewskiego, wicedyrektora gazowni łódzkiej, ja- 
ko byłego wychowańca Politechniki lwowskiej, 
a zarazem słuchacza prot. Pawlewskiego. Obej- 
rzawszy gazownię, goście zwiedzili następnie 
niektóre dzielnice naszego miasta, poczem He- 
lenów, gdzie czas jakiś spędzono na spacerze. 
Stąd młodzież z kilku kolegami i zajomymi 
powróciła do miasta, a zajrzawszy do ogrodu 
przy hotelu „Manteutla*, w godzinę potem spo- 
żyła kołacyę w restauracyi „Victoria“. 

Dziś rano grono studenckie podejmował 
p. Aleksander Roszkowski w filii cukierui swo- 
jej, skąd studenci podążyli na zwiedzanie fabryk, 
Rozpoczęto od zwiedzenia zakładów Tow. akcyj- 
nego „Izraela“ K. Poznańskiego, następnie stu- 
denci zwiedzili browar braci Gehlig. Tu za- 
bawili dłużej, a z kolei podążyli na obejrzenie 
zakładów geyerowskich. Jutro zwiedzą 1zeżnię 
miejską i stacyę tramwajową. Studenci zabawią 
u nas do poniedziałku wieczorem. 

— Teatr miejski zostaje, począwszy od 
dnia dzisiejszego, z „powodu konieczności: prze- 
prowadzenia pewnych przeróbek i odświeżenia 
widowni, na parę tygodni zamknięty. 


— Kasa chorych miasta Lwowa. 
Wczoraj odbyło się w sali ratuszowej zgroma- 
dzenie delegatów Kasy chorych. Zagaił je pre- 
zes p. Filip Besen. Mowca skarżył się, że pra- 
eodawcy nie ubczpieczają swoich pracowników 
tak, jak ustawa to nakazuje; uchylają się oni 
od tego obowiązku, w skutek czego 50 procent 
obowiązanych do ubezpieczenia, nie jest ubez- 
pieczonych. Dla polepszenia stosunków Kasy ko- 
niecznem jest ściślejsze wykonywanie ustawy 0 
ubezpieczeniu. W końcu prezes wspomniał, że 
zarząd postanowił zwiększyć liczbę lekarzy 0 je- 
dnego. 

Sekretarz p. Nacher odezytał protokół z 
otatniego walnego zgromadzenia, który bez dy- 
skusyi przyjęto. Następnie referent p. Edmund 
Kolbuszowski odczytał sprawozdanie z czynnośćł 
i rachunków Kasy chorych za rok ubiegły. Wy- 
wiązała się nad niem obszerna dyskusya. —-— 
Pierwszy z mowców dr. Diamand zakończył ob- 
szerne swe przemówienie wnioskami: 

1. aby walne zgromadzenie wobec nie- 
zmienionej liczby członków i wielkich wydatków 
Kasy chorych, wezwało zarząd do zaniechania 
ustanowienia nowego lekarza; 

2. wzywa się zarząd, aby przy pomocy 
sądu starał się o ściągnięcie pretensyj, należą- 
cych się Kasie chorych. 

P. Gubrynowiez, Fryling, Kuner i Hudec 
przemawiali za powiększeniem liczby lekarzy. 
Wreszcie dla braku kompletu odroczono zgro- 
madzenie do 17% b. m. 

„A Kronika policyjna. Głuchoniemy 
izraelita, który nie umie podać swojego nazwi- 
ska, zgłosił się dziś na inspekcyę policyjną i 
prosił o zaopiekowanie się nim, gdyż ani nie 
ma żadnego przytułku, ani środków do życia. 

— marli w ostatnich dniach: W Gracu, 
Jan Roszkiewicz, generał - porucznik w pensji, 
urodzony w Dąbrowicy w Galieyi, przeżywszy 
lat 71. Za dzieło swe p. t.: „Historya karto- 
grafii Austro-Węgier* otrzymał w r. 1874 krzyż 
kawałerski orderu Franciszka Józefa. Później 
otrzymał order Żelaznej korony II kl. 

We Lwowie, Marya z Mandłów Markowa, 
wdowa po znanym muzyku 6. p. Ludwiku Marku, 
przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbył się wczoraj 
po południu. 

W Steyer, Jan Redl, burmistrz tamtejszy 
i poseł do Rady państwa. 


— Regulacya Wisły. Czas donosi: 
w skład międzynarodowej komisyi dla re- 
gulacyi Wisły wchodzą: ze strony Rządu 
austryackiego delegat Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych radca budownictwa p. Blum 4 
Wiednia, tudzież jako delegaci Namiestni- 
etwa starszy radea budownictwa pan In- 
garden ze Lwowa i starszy radca budownictwa 
p. Sare z Krakowa, Ze strony rządu rossyjskie- 
go: radea stanu p. Owikiel z Warszawy i p. 
Mikuliński z Sandomierza, tudzież radca kole- 
gialny p. Gerwais z Sandomierza, Komisya od- 
płynęła do Zawichostu. 

Dnia 7 b. m. odbędą się znowu w Kra- 
kowie obrady międzynarodowej komisyi, złożonej 
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z delegatów Rządów anstryackiego i pruskiego 
w sprawie sprostowania koryta Wisły do ujścia 
Białki i Przemszy, gdzie Wisła tworzy granicę 
między Gałicyą i Szłąskiem pruskim. 

— Wenecyi grozi nowa katastrofa. We- 
dług doniesień dzienników tamtejszych, nakazał 
urząd budowniczy miejski dełożować wszystkie 
domy stojące w pobliżu kościoła i wieży św. 
Stefana. Fundamenta jej są nienaruszone, mimo 
tego na wieży ukazują się podobne rysy, jakie 
poprzedziły zawalenie się wieży św, Marka, a 
tynk opada z murów, budząc grozę w mieszkań- 
cach. Domy opuszezano tak szybko, że większa 
część mieszkańców pozostawiała tam całe mie- 
nie, przeniesione później dopiero przez straż po- 
żarną na miejsce bezpieczne. 

Kościół św. Stefana tworzy niejako cen- 
trum całego przedmieścia. Należy również do 
dawnych dotąd doskonałe zachowanych zabytków 
przeszłości Wenecji. 

— Dżuma w Odessie. Dzienniki ode- 
skie zamieszczają następujący telegram ross. mi- 
nistra spraw wewnętrznych z dnia 25 lipca r. b. 
na imię naczelnika miasta Odessy : 

„Najwyżej zatwierdzona komisya uchwa- 
lila: ogłaszając Odessę za zazgrożoną dżuma, roz- 
począć czynności komisyi sanitarno - wykonawezej 
celem zarządzenia Środków, wskazanych przez 
zatwierdzone dnia 29 czerwca 1896 roku prze- 
pisy. 

Zawiadamiając o tem dla natychmiasto- 
wego wykonania, pozostawiam Waszej Eksce- 
lencyi prawo stosowania kar za przekroczenia 
sanitarne“. 

W wykonaniu tego rozporządzenia utwo- 
rzono komitet sanitarno - wykonawczy, ogłoszono 
stan wyjątkowy i rozpoczęto walkę. 

Źródło zarazy, jak twierdzi odesski kores- 
pondent Now. Wrem., tkwi głównie wśród 
szczurów, których całe miliony gnieżdżą się w 
podziemiach, kanałach i porcie odesskim. Szczury 
tępi się najskuteczniej purą bezwodnika siarki, 
od której zdychają one gromadnie, poczem trupy 
ich specyalni tępiciele szczurów, przy zachowa- 
niu szezególnej ostrożności, palą. Pierwszy 
wypadek dżumy zaszedł w Odessie zimy ubie- 
głej w domu przy ulicy Tamożennoj, gdzie za- 
chorował i umarł kucharz Gliński, Dr. Lisne, 
zbadawszy ten dom, znalazł w nim wiele zde- 
chłych szczurów, które, po dokonanin na nich 
analizy bakteryologicznej, okazały się bezwarun- 
kowo zadźumionymi. Niemniej ciekawy wynik 
dały badania dr. Hamaleja w porcie odesskim. 
Dziesięć zadźumionych szczurów wypadło tam 
na ulicę 1 po krótkieh konwulsyach padło w 
oczach publiczności. W skutek tego dr. Hiamalej 
zabrał się do wytępienia szczurów i po szeregu 
wysiłków w tym względzie wytruł lub wytępił 
około 60.000 sztuk. Prócz tego sami mieszkańcy 
Odessy, zachęceni wyznaczoną nagrodą 10 kop. 
od szezura, wytępili przeszło 20.000 sztuk. — 
Dzięki temu środkowi ilość szezurów zmniejszyła 
się w Odessie. 

Utworzony świeżo komitet sanitarno - wy- 
konawczy rozpoczął już w dniu 24 z. m. swoje 
czynności. Przewodniczy mu prezydent m. Odessy 
p. Zielenoj, który wezwał do współudziału 21 
osób z pośród lekarzy i urzędników. Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej prezydent 
miasta zwrócił się do radnych z przemówieniem, 
w którem w sposób stanowczy uspokajał co do 
stanu epidemii w Odessie i zalecał uspokajauie 
ludności, aby nie wierzyła pogłoskom. Według 
słów prezydenta, pierwszy w r. b. przypadek 
dżumy zaszedł w Odessie dnia 10 czerwca na 
mieszkańcu Odessy Jonie Lindinie, drugi przy- 
padek wydarzył się 6 lipca u Srula Gruzgli- 
na, trzeci 20 lipca u Stefana Dejezuka i 
czwarty 22 lipca u Pejsacha Lumiera. Zasła- 
bnięcia te były zupełnie sporadycznemi, a że 
stwierdzano je w samym początku choroby i 
chorych poddano energicznej kuracyi, więc 
wszyscy czterej żyją i są na drodze do wyzdro- 
wienia. Pomieszezono ich w specyalnym baraku 
izolacyjnym, odosobnionym od świata, pod nad- 
zorem lekarza, Sióstr Miłosierdzia i kilku osób 
służby — również zupełnie odosobnionych od 
wszelkiego komunikowania się z kimkolwiek z 
miasta. 

Ten fakt, iż żaden z wypadków zasłabnię- 
cia nie miał wypika śmiertelnego, jak również 
rozległe zarządzenia desinfekcyjne, dają rękojmię, 
iż zarazą będzie stłumiona w zarodku. 


,— ZParyża do Pekinu w 22 dniach. 
Matin donosi o podróży odbytej przez kilkuna- 
stu podróżnych, którzy udali się z Paryża do 
Pekinu, dla wypróbowania najnowszego połą- 
czenia komunikacyjnego stolic dwóch tak odrę- 
bnych światów. Używano naturalnie tylko po- 
ciągów ekspresowych, jadąc bez przerwy. Z Pa- 
ryża do Moskwy jechano 2 dni 9 godzin 30 mi- 
nut, z Moskwy do Mandźwyi 11 dni 9 godzin 
19 minut, z Mandżuryi do Charbina 3 dni 3 
godziny 55 minut, z Charbina do Władywostoku 
1 dzień 20 godzin 7 minut, z Władywostoku 
do Portu Artura 2 dni 10 godzin 15 minut. 
Podróż z Paryża do Portu Artura trwała więc 
19 dni 8 godzin 59 minut. Jadąc wprost do 
Pekinu, należy przesiąść się w Tachitao, zkąd 
jedzie się 3 dni do stolicy Chin. 

Koszta tej podróży, licząc kolej i dzienne 
utrzymanie od osoby po 15 fr., wynoszą 1216 
fr. podczas gdy droga morska kosztuje 2200 fr. 
i trwa znacznie dłużej. 

— W Barcelonie wyszło na jaw, że 
znaczna liczba osób posiada podobno fałszywe 


dyplomy na doktorów medycyny i doktorów praw 
tamtejszego Uniwersytetu. Rektorat Uniwersytetu 
barcelońskiego ma przedsiębrać rewizyę wszyst- 
kich od 25 lat wydanych dyplomów uniwersy- 
teckich. 

—- Z Kalkuty donoszą, że na stacyi Ko- 
pauli wskutek wypadku kolejowego zginęło 16 
krajowców, a 9 Europejczyków i 21 krajowców 
odniosło ciężkie rany. 

— Eksplozya. W pewnej kopalni węgła 
w Nowej południowej Walii (w Australii), wy- 
darzyła się straszliwa eksplozya. Dotychczas wy- 
dobyto 27 trupów, 149 robotuików zdołano ura- 
tować. Przypuszczają, że jeszcze 100 ludzi znaj- 
duje się pod gruzami, u mało jest nadziei, aby 
ich można uratować. Budynek nad szybem po- 
łożony zupełnie jest zniszezony. Cześć kopalni 
uległa zniszczeniu. 

— Amerykański kontrakt małżeń- 


„ski. Ciekawy dokument ogłaszają dzienniki ame- 


rykańskie: „Kontrakt, zawarty d. 14 maja r. 
1902 pomiędzy Alicyą Fidelią Tower z m. Buf- 
falo, w hrabstwie Erie, w stanie Nowy Jork, 
z jednej strony, a Janem Henrykiem Waggo- 
nerem, z tej samej inicjscowości, z drugiej. Że 
względu na to, że Alicya Fidelia Tower ma za- 
miar stać się prawną małżonka wymienionego 
Jana Henryka Waggonera; że sądzi, iż w wrak- 
stwie Erie nie jest zapewniona opieka prawa 
taka, jaka zapewnia wszystkim „osobom“ kon- 
stytucya Stanów Zjednoczonych; że, jej zdaniem, 
małżeństwo nie jest niewolą, co czesto się zda- 
rza — przeto stawia zastrzeżenia i warunki na- 
stępujące: Druga strona zgadza się wynagra- 
dzać miesięcznie pierwszą w stosunku do swo- 
ich dochodów taką sumą, jaką pierwsza mogła- 
by, przy swoich zdolnościach i wykształecniu, 
zarobić w charakterze gospodyni. Wszystkie me- 
ble lub ubrania, za powyższe wynagrodzenie 
nabyte i oznaczone, czy te jako stroje, czy u- 
rządzenie domu, stanowią wyłączną własność 
pierwszej strony. Druga strona zgadza się na 
to, że pierwsza w osobie wymienionej Aliegi 
Fidelii Tower ma prawo obierać sobie miejsce 
zamieszkania. Druga strona oświadcza także, że 
gdyby przyszło do nieporozumień lub razów, 
któreby pierwszą stronę zniewoliły do zaniceha- 
nia roboty domowej lub zajęć jej fachowych, to 
obowiązuje się wypłacać pierwszej wynagrodze- 
nie, równe poniesionej stracie. Druga strona 
zgadza się w końcu, aby wszelki jej majątek 
nieruchomy, jaki już posiada lub w przyszłości 
posiadać może, stanowił własność wspólna mał- 
żonków. Na dowód przyjęcia wszystkiego, co 
wyżej powiedziano, obie strony kładą poniżej 
podpisy swe i pieczęci w dniu wyżej oznaczo- 
nym“, 


Nolalki lac ryty 


PEPE PZA 


Biegas w Paryżu. Biegasowi wyśpie- 
wały zdaje się dobre wróżki najczarowniejszą 
pieśń u kolebki. I on szedł za jej dźwiękami 
wytrwale w znoju i trudach, aż doszedł da 
celu. 

Dziwne i niezbadane są drogi, po których 
kroczy twórczość artysty. Są dusze, przechowi- 
jące święte płomyki natchnienia, jak kryształo- 
we czary Wenecyi, świecące nawet w ciemno- 
ściach. Jemu wpromieniła się myśl twórcza w 
Życie i nie powoliła przejść przez drogę w ci- 
chym zmierzchu zapomnienia. 

Oto zjawilo się przed czteroma laty wiej- 
skie chłopie, umiejące zaledwie czytać i pisać 
z smutnemi oczami dziecka, pełnemi iskier 
i łez. Stanęło u progu szkoły i prosiło o naukę. 
Dano mu ją. Dano mu rzemiosło do rąk, aby 
mógł tworzyć. Przekuwać w marmur myśli ro- 
dziyce się pod płową czupryną, przetwarzać bez- 
wiedną tęsknicą samotnej duszy w posągi i kszłal- 
ty, takie inne od wszystkich — takie niezwy- 
kde. A potem usunięto go ztamtąd. Dumny 
był i nieugięty. Nie chciał pętać wzlotów wy- 
obraźni kajdanami szkolnictwa, nie chciał zło- 
Żyć swej indywidualności na ofiare molochowi, 
przeslaniającenu mu wspomnienia rodzinnych 
kwiatów, woni, gwiazd... Odszedł nieznany. Nie 
upłyneło jednak wiele od tej chwili czasu, kic- 
dy wyłonił się znowu. I to w Paryżu. 

Tam gdzie tysiące myśli ludzkich, prze- 
wala się falą, gdzie tysiące mózgów ludzkich 
szarpie się w wysiłkach, walcząc o rozgłos i 
sławę, on zwyciężył, Tryumfów ani pragnął, 
ani się o nie starał, Same przyszły. Pracowniu 
jego w Paryżu przy ulicy Falquitre'a, stała się 
celem wędrówek najwybitniejszych znawców 
sztuki i dziennikarzy. La Plume ogłasza entu- 
zyastyczny o nim artykuł, „Revue of art” re- 
produkuje rzeźby, to samo Kraj. — Czem otwo- 
rzył Biegas zaklęte wrota światowego powodze- 
nia? Nie wiem. Może ta samorodnością pomy- 
słów i oryginalnością prześcigającą nawet Ro- 


dina — może upatrzono w nim mistrza, który 
wskaże sztuce europejskiej nowe drogi, po ja- 
kich nikt jeszcze iść się nie ważył... — może 


schylono czoła przed przejawem duszy ludzkiej. 
tak niezbadanej a głabokiej, 

l Biegas jest symbolista. — Symbolizm 
swój upłastycznia, wciela w rzeźbę, sposobami, 
wprowadzającymi w podziw najskrajniejsze nawet 
umysły. Tworzy n. p. płaskorzeźbe, przedsta- 
wiającą Chopina. I tak ją pojmuje. „Muzyk w 
akcie tworzenia, puszcza palce na klawisze, a te 


klawisze złożone są z żywych, innych palców, 
które drgaja, kurczą się i rozprężaja się po- 


tężnie, a w górze nad niemi, dobywająca się z- 


nich harmonja płacze, jęczy i skarży sią bo- 
lesnemi twarzami, z których łzy cieka*. 

W dziełach jego („Księga świata“, „Cho- 
pin“, „Walka o byt“) uwidocznia się pewna 
teorya. Charakteryzuje ją korespondent paryski 
Kraju bardzo trafnie, kreśląc wrażenia wynie- 
sione z pracowni Biegasa. 

„Powszednia plastyka dzisiejsza polega 
przeważnie na lepieniu cial ludzkich, nagich lub 
przybranych w draperye, to jest na powtarza- 
niu tego, co przed półtrzecia tysiącami lat Gre- 
cy robili — i robili łepiej. Gdy nie możemy 
im dorównać nawet w tym kierunku, czy nie 
powinniśmy szukać dla naszej sztuki kierunków 
innych, dla myśli i uczuć naszych innego wy- 
razu? Jest to w założeniu teorya Rodin'a sa- 
mego, i, ponieważ nie ma nie nowego pod słoń- 
cem, jest to na tym krańcowo-symbolicznym 
gościńcu, na którym Biegas puszcza wodze swo- 
jej fantazyi, powrót do pogańsko-indyjskiej, czy 
egipskiej, albo do chrześciańskiej symbolistyki 
średnich wieków. Figury na facyacie „No- 
tre-Dame* nie obchodzą się także bez komen- 
tarza...“ 

Tego komentarza wymagają także i jego 
utwory. Jest w nich siła olbrzymia, siła geniu- 
szu, ujarzmiona wyobraźnią duszy niezwykłej — 
chorej, ale potożnej. 

I przed tą mocą nieujęta w słowa, ściele 
się złocista droga sławy, po której zaczął kro- 
czyć bBiegas, W. 


Wpływ literatury zagranicznej na pi- 
śmiennietwo japońskie. W jednym z ostatnich 
zeszytów Revue des Revues znajdujemy ciekawy 
artykuł S. Histomi ego o wpływie, jaki wywarła 
literatura europejska na piśmiennietwo japońskie. 
Znajduje się ono obecnie w okresie przejściowym. 
Dawna rutyna pisarska, której początki sięgają 
IV stulecia, walczy z nową. Powstają odmienne 
formy, łączące oba sposoby twórczości: europej- 
ski i japoński. Z pomiędzy obecnych pisarzy 
włada wielu językami europejskimi. Mori Ogu- 
wai tworzy z równą łatwością po japońsku, jak 
i po niemiecku; Hasegawa Futabatei i Yasaki 
Saganoya zapoznali k:aj swój z dziełami Turgie- 
niewa i Tołstoja, inni zaś zajmują się gorliwie 
literaturą angielską. Język francuski jest pra- 
wie w Japonii nieznany. Zola przedostaje się tam 
jedynie w przekładach niemieckich. 

Typ europejskiego romansu wpłynął bar- 
dzo dodatnio na rozwój tamtejszej belletrystyki. 
Rozszerzył widnokrąg myśli, ożywił dyalog i 
wprowadził umotywowanie psychologiczne akcji. 
Od roku 1588 daje się odczuwać widoczna zmia- 
na w pojęciach twórczych. Powstaje nawet po- 
wieść socyalna, budowana na naszych wzorach. 
Obecnie panuje tam naturalizm, wprowadzony 
przez wybitnych pisarzy Osaki Koyo, Yamada 
Bimiosai i w. i. 

Jak wszędzie, tak i tam, w ojczyźnie chry- 
zantemów, istnieją pisarze mas i wybrani ka- 
płani sztuki. Rohan, mistyk, mocarz słowa i 
poeta, należy do tych ostatnich. Popułarnością 
przewyższają go autorzy pieprznych opowiadań, 
cieszący się nadzwyczajnem powodzeniem. 

W ogólności jednak los kolegów japońskich 
po piórze nie bardzo jest godny zazdrości. Za 
senzacyjną powieść biorą oni zaledwie 100 fr. 
honoraryum. Poezye drukują przeważnie bez- 
płatnie, a do szczęśliwych zalicza się autor, 
któremu uda się sprzedać dramat za 50 fr. Nie 
więe dziwnego, że zawód „kapłana Muz“ nie 
należy tam do popłatnych.... 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie dnia 2 b. m.). 

Po otwarciu sobotniego posiedzenia zabrał 
głos p. Jaworski i oświadczył, że uchwała, 
powzięta na posiedzeniu z 31 lipea, a przy- 
dzielająca go do sekeyi I jest nieważną, po- 
nieważ 24 lipca postanowiono, że ma się 
uwzględnić jego życzenia co do przydzielenia 
go do sekeyi V (szkolnej). Zakończył tem. 
Że mandatu do sekcyi I nie przyjmuje i że 
jako hospitant w myśl regulaminu uczęszczać 
będzie na posiedzenia sekcyi szkolnej (V). 

Następnie rozwinęła się obszerna dy- 
skusya nad podaniem komitetu partyi so- 
cyalno-demokratycznej, ażeby mu odstąpiono 
salę ratuszową na zgromadzenie odbyć się 
mające d. 4 b. m. w sprawie zaprotestowania 
przeciw pruskiej polityce antipolskiej. Refe- 
rował prof. Dziwiński. Rada znaczną 
większością głosów oświadczyła się przeciw 
udzieleniu sali, stojąc na stanowisku zapadłej 
w r. 1897 uchwały Rady miejskiej, wzywa- 
jącej prezydynm magistratu, aby sali tej na 
zgromadzenia polityczne, przedwyborcze, sej- 
miki relacyjne ete. nie udzielało. 

W dalszym ciągu uchwalono przychy- 
lić się do rekursu budowl. pp. Walichiewi- 
# i Kobielskiego w sprawie budowy domu 
dymów. Sh koło kościoła 00. Bernar- 

Budowę domku dl: ne 

wodociągach w Woli DO RER: caly 
pp. Draniewiczowi; i Dótzowi, którzy wnieśli 
najniższą ofertę (na 8744 K.). 
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Z porządku dziennego przyjęła Rada 
miejska do wiadomości sprawozdanie komi- 
syi kolaudacyjnej co do rozszerzenia stacyi 
elektrycznej kosztem 70.676 K. 

W końcu załatwiono po większej części 
w myśl uchwał sekcyi IIJ długi szereg re- 
kursów. I 


28 zdrójowisk i letnich siedzi. 


Żakopane. 


Przybył do Zakopanego prezes Towa- 
rzystwa tatrzańskiego JE. Antoni hr. Wo- 
dzicki i będzie przewodniczył zapowiedziane- 
mu w bieżącym tygodniu wiecowi członków 
Towarzystwa tatrzańskiego. Porządek wiecu 
nie jest dotąd ostatecznie ustalony. Uważa- 
ją za rzecz pożądaną, ażeby na porządku 
dziennym znalazł się także projekt budowy 
kolei zębatej z Zakopanego na Świnicę, naj- 
wyższy szczyt w zachodnich Tatrach (2298 
metrów). 

Prezydyum Towarzystwa tatrzańskiego 
otrzymało zawiadomienie, że w sierpniu 
przyszłego roku odbędzie się do Tatr wycie- 
czka członków międzynarodowego geologiez- 
nego kongresu. Kongres ten będzie obradowai 
w Wiedniu; wycieczce przewodzić będzie 
prof. Uhlig. Członkowie kongresu zwiedzą 
Sarnią Skałkę, Przełęcz Liliową, Kopę Magóry 
i Królowę, Krzesanicę, Tomanową, Kościeli- 
ską i Chochołowską dolinę. Przyjmować ich 
będzie Towarz. tatrzańskie i właściciel Za- 
kopanego hr. Zamoyski. 

Zakopane wzięło także udział w żało- 
bie z powodu zgonu Ś. p. Kardynała Ledó- 
chowskiego. Dnia 31 lipca ksiądz biskup su- 
fragan Nowak, bawiący tutaj, odprawił w 
asystencyi duchowieństwa uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne w parafialnym kościele. Pu- 
bliczność ze wszystkich trzech zaborów ze- 
brała się licznie. 


Ciechocinek. 


W szeregu uzdrojowisk i letnich sie- 
dzib w Królestwie Polskiem, pierwsze młej- 
sce zajmuje niezawodnie położony na gra- 
nicy pruskiej w 8 kilometrowym oddaleniu 
od Torunia, Ciechocinek. 

Pomimo zmiennej pogody,. zjazd go- 
ści na drugi sezon jest bardzo liczny. Do 
tej pory lista zakładowa wykazuje prze- 
szło 5000 osób, zapisanych na leczenie, 
nie licząc tych, którzy tu przyjeżdżają, aby 
czas przepędzić na rozrywkach, na jakich w 
Ciechocinku nie zbywa — i oprócz przygo- 
dnych gości zjeżdżających z Aleksandrowa, 
Włocławka, Warszawy, nawet Torunia. Z tego 
ostatniego miasta przyjeżdżają co tydzień na 
niedzielę całemi towarzystwami Prusacy. 
Przybywają zwykle gremialnie, wraz z własną 
orkiestrą. k 

Lista kuracyuszów wykazuje, iż najwię- 
kszego procentu gości dostarcza Warszawa, 
następnie idzie Łódź, potem dopiero inne 
miasta Królestwa. Z Rossyi zjechała się 
pokaźna liczba kuracyuszów i to nawet z 
dalekich miejscowości, jak naprzykład z Pe- 
tersburga, Symbirska, Wiatki. Charakterysty- 
cznem jest, iż prawie nie spotyka się tu na 
kuracyi Polaków z Poznańskiego; pomimo 
bliskości i łatwej komunikacyi zanotowano 
przez cały czas w tym roku dwa, czy trzy na- 
zwiska z Księstwa. 

Do najważniejszych rozrywek należą 
bezsprzecznie teatr 1 dwie orkiestry, grywa- 
jące na przemian w parku i pod tężniami. 
Teatr posiada Ciechocinek bardzo łudny, ze 
sceną dość dużą i elektrycznie oświetlony. 
Zarząd zakładu, sprowadził trupę p. Mysz- 
kowskiego z Kalisza. Jestto towarzystwo prze- 
ważnie operetkowe, złożone z 45 osób. Po- 
wodzenie teatru znakomite ; sala na kaźdem 
przedstawieniu zapełniona. 


Z innych rozrywek należy wymienić 
„reuniony*, odbywające się co piątek w „kur- 
salu“ zakładowym, które są bardzo licznie u- 
częszczane, oraz spacery nad Wisłą, gdzie 
nie leczący się solanką mogą używać z roz- 
koszą rzecznej kąpieli. Zarząd zakładu pomy- 
ślał i o dalszych wycieczkach, mianowicie 
wysyła raz w tygodniu orkiestrę do lasu rzą 
dowego (4 wiosty koleją) i do Raciążka, od- 
dalonego 3 wiorsty od Ciechocinka, gdzie 
znajdują się szczątki ruin starożytnego zamku. 

Na ruinach zamku umieszezono tablieę 
z następującym opisein jego historyi: 

„Zamek tem powstał w XII w. Kaźmierz, 
książę łęczyeko kujawski w 1250 r. nadał go 
biskupom kujawskim. W 1830 r. mistrz pru- 
ski Werner, zrujnowawszy mury za pomocą 
machin, zdobył zamek, a w kilka jat później 
biskup Maciej Golanczewski wzniósł nowe 
mury. W 1404 r. odbył się tu zjazd króla 
Jagiełły i księcia Witolda z mistrzem krzyża- 
ków Konradem von Jungingen, a 1410 r. zjazd 
tegoż króla z mistrzem Henrykiem v. Plauen, 
celem układów o pokój. W 1459 r. stawia 
Raciążek na wojnę z krzyżakami 6 zbroj- 
nych pieszych. Po pokojn turuńskim w 1466 
r. traci Rociążek swe strategiczno-polityczne 
znaczenie. W 1609 r. Maciej Pstrokoński 


44-ty biskup kujawski, zmarł tutaj i odtąd 
Raciążek przestał być zamieszkiwanym stale 
przez biskupów. W 1796 r. Raciążek wraz 
z obwodem przeszedł pod panowanie rządu 
pruskiego, a 1500 r. jeden z naddzierżawców 
pruskich Sydow zaczął burzyć mury zamku, 
a z rozebranych materyałów postawił oborę 
na Majdanach pod Toruniem i browar z go- 
rzelnią w Ostrowach. Na mocy przywileju 
biskupów, Raciążek mogłi zamieszkiwać li 
tylko chrześcianie*. 

Wielką, godną naśladowania dogodność 
stanowi w Cichocinku bezpłatue biuro infor- 
macyjne, znajdujące się przy zakładzie, a 
otwierane w ciągu godziny po przyjściu 
każdego pociągu, w którem można się do- 
wiedzieć o mieszkaniach do wynajęcia i 
otrzymać wszelkie, niezbędne w pierwszej 
chwili pobytu, informacye. 


Gleichenberg (Styrya). 


Liczba Polaków, leczących się tutaj, 
większą jest w tym roku znacznie, niż to 
bywało w latach poprzednich. Tagodny kli- 
mat Styryi sprawił, że tegoroczne zmiany 
atmosferyczne nie dały się odczuć w Gilei- 
chenbergu. 

Z wybitniejszych polskich$kuracyuszów 
bawili tu: baronowa Helena Ziemiałkowska, 
wdowa po Ministrze, oraz ksiądz Jan Stop- 
czyński, dziekan, proboszcz św. MaryiiMagda- 
leny we Lwowie. 


Karlsbad. 


Tegoroczny zjazd kuracyuszów w Karls- 
badzie jest ogromny. Sezon główny, który 
zwykle kończy się w połowie lipca, opóźnił 
się w tym roku z powodu niepogody, tak, 
że o mieszkanie dobre bardzo trudno. Dro- 
żyzna przytem wielka. 

Mniej niż zwykle bawi tu osób z Kró- 
lestwa polskiego, natomiast sporo jest z Ga- 
licyj, między innymi: prezydent m. Mała- 
chowski, poseł Niementowski, poseł ks. pra- 
łat Pastor, profesor Uniwersytetu krakow- 
skiego ks. prałat Spiss; z Poznańskiego ba- 
wi tu poseł Dziembowski. 

Jak zwykłe, w ostatnich dniach lipca 
rozpoczął się sezon polski. Ale w tym roku, 
czy to wskutek ogólnie ciężkich czasów, czy 
z innych przyczyn, Polaków mniej niż w 
latach poprzednich. 

Polacy bawiący tu na kuracji, uczcili 
pamięć Ś. p. ks. Kardynała Ledóchowskiego ża- 
łobnem nabożeństwem, które się odbyło w 
miejscowym kościele katolickim. 

wiątynia zapłonęła setkami świateł 
elektrycznych, napełnił ją szezelnie tłum po- 
bożnych. Wotywę żałobną odprawił ks. Sta- 
nisław Spiss, prałat i profesor Uniwersytetu 
krakowskiego; potem na kazalniey ukazał 
się proboszcz z Biecza, poseł do Rady pań- 
stwa, ks. prałat Pastor, który do lez wzru- 
szył obecnych, podnosząc zasługi zmarłego 
dostojnika. | 

Wyścigi tegoroczne nie powiodły się, 
„Jockey Klub“ dołożył do nich 34.000 ko- 
ron i pamyśla się podobno, czy na przy- 
szłość uie zarzucić tej kosztownej zabawy. 

„Występował tu niedawno deklamator 
polski, p. Konopka ze Lwowa, w sali Kur- 
hausu, wobec dość licznego grona słuchaczy. 
Program składał się z utworów naszych zna- 
komitych wieszczów. 

Przyznać trzeba, że tutejsi Niemcy ro- 
bią wszystko, aby okolicę upiększy, na ka- 
żdym kroku znać pracę i staranność, aby 
każdy zakątek, każdą piędź ziemi wyzyskać. 


Copoty. 

. Liczba polskich gości z Królestwa i z 
Galicyi jest w tym roku niezwykle mała. 
Właścicielom hotelów grożą wielkie straty 
i przewidywane są liczne bankructwa. Nie 
mniejszą stratę ponosi handel gdański. Po- 
dobno p. Gossler, prezes regencyi, zamierza 
dokonać wszelkich możliwych usiłowań, by 
ściągnąć do Copotów znaczniejsze rzesze przy- 
byszów, naturalnie Niemców. 


Reinerz (Dusznik, na Szląsku pruskim). 

Mało tu gości z Księstwa Poznańskie- 
go i z Królestwa Polskiego, a Galiecya nie 
dopisała wcale. Zanotować warto fakt nader 
charakterystyczny: Właściciele domów w Rei- 
nerz narzekają, że w tym roku mają mniej 
dochodów i gości I sami wcale niedwuzna- 
cznie sarkają na hakatystów, zachowując się 
dotąd w obec Polaków uprzejmie. Ordynuje 
tu dr. Stan z Poznania, ale pacyentami jego 
są wyłącznie Polacy; niemieccy kuracyusze 
lekarza tego bojkotują. 


Wiesbaden. 


Ruch kąpielowy w roku bieżącym bar- 
dzo ożywiony. Dotychczas gościł Wiesbaden 
pacyentów i przejezdnych okało 70.400 w tej 
liczbie około 1200 Polaków. Pogoda wspa- 
niala, nie brak najrozmaitszych rozrywek. Co- 
dziennie odbywają się koncerty w parku; 
oba teatry tutejsze zamknięte, a operetka i 
„Teatre varieté“ nie cieszą się wielkiem po- 
wodzem. | A 

Od miesiąca istnieje tu instytut, w któ- 
rym leczy się przychodnich chorych gruźli- 


eznych, za pomocą elektryczności o wysokiem 
napięciu i stosowania zewnętrznie formaliny. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Ministerstwo kolei żelaznych udzie- 
liło gminie miasta Lwowa na przeciąg je- 
dnego roku pozwolenia na podjęcie techni- 
cznych robót przedwstępnych do budowy 
następujących linij tramwayu elektrycznego: 
l; Z ulicy Hetmańskiej przez Kazimierzow - 
ską, Słoneczną, Zamarstynowską, Panieńską, 
św. Marcina i Zborowską do rzeźni miej- 
skiej. 2) Z ulicy Hetmańskiej przez Karola 
Ludwika, Jagiellońską do cmentarza Janow- 
skiego. 3) Z ulicy Pańskiej przez Zieloną, 
Torosiewicza, Kochanowskiego i św. Piotra 
do cmentarza Łyczakowskiego z ewentualnem 
odgałęzieniem z ulicy Kochanowskiego na 
Pohulankę. 


Wiedeń, 4 sierpnia. Cukier (spokojnie) 
1675 do ——. Spirytus 3960 do 
(podnosi się). Nafta niezmieniona. 

Wiedeń, 4 sierpnia. Targ zbożowy. (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 6:89 do 6:90. Pszenica na wiosnę 
1:24 do 7:25. Pszenica na maj-czerwiec 


—— do——. Żyto na wiosnę —'— do — —. 
Zyto na maj-czerwiec —— do ——. 
Żyto na jesień 605 do 6:06. Kukuru- 
dza na maj- czerwiec —— do —'—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5:20 do 5:22. Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — *— do — —. 


Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'80 do 581. 
Owies na wiosnę —*— do ——. Owies na 
maj-czerwiec —'— do — —. Owies na je- 
sień 5:57 do 559. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10770 do 10-80. Rzepak na wrzesień- 
październik —'— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy 


—— do — — 


Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna. 
Budapeszt, 4 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursu w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na czerwiec —'— do —'—. Pszenica na pa- 
żdziernik 6:56 do 6:57. Pszenica na kwie- 
cień 6:92 do 693. Żyto na kwiecień —— 


do ——. Żyto na maj —— do —'—. Żyło 
na październik 5 65 do 5:66. Owies na kwie- 
cień 548 do 5'49. Owies na maj —— do 


——. Owies na październik 5:24 do 525. 
Kukurudza na maj 5'08 do 5:09. Kukurudza 
na lipiec —— do —'—. Kukurudza na sier- 
pień 486 do 4:87. Kukurudza na paź- 
dziernik —— do ——, Rzepak na sierpień 
10:10 do 10:20 

Oferty na pszenicę: dobre. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobiene: słabe. — 
Pogoda: piękna. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 16:70 do 16 80, loco Ołomuniee 15:80 
do 15'90, Zoco Berno-Wiedeń 16:80 do 16:40, 
na paźdz -grudz. loco Aussig 17:80 do 17-90, 
Cukier w kostkach: prima 8875 do 89 —, 
secunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 39:20 do 39:80. 
Nafta kaukazka: tramsiłto Tryest 750 do 
8: —, galicyjska przeźroczysta 32— du 32:50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


NAPA 


Lwów, 4 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9— do 925, pszenica na termina 6°75 do 
T—, żyto gotowe 7:40 do 7:60, żyto ma 
termina 5.50 do 5:75, owies obroczny gotowy 
8— do 825, owies obroczny na tenuu a 5'25 
do 6—, jęczmień pastewny 6:25 do 6:5), 


jęczmień browarniczy 6'75 do %—, rze- 
pak 10:26 do 1050, lnianka —— do 
—*—, groch pastewny — — do —'—, groch 
do gotowania 89:— do 18—, wyka 7:— 
do 725, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —'— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 6:50 do 6:75, hreczka 7 — 
do 1:50, kukurudza nowa 625 do 6:40, kaku- 
rudza stara —'—do —:—, chmiel za 55 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 85:— do 
40):—, koniczyna biała 40:— do 45—, koni- 
czyna, szwedzka —'— do —*—, tymotka —-— 
GM) ===, 


Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:— do 16:25, za 50 litr. pe- 


ritas Tarnopol na termin —'— do — —; 
waranty —.— do —'—, ekskontynpentowj 
8— do 825 


Wskutek słabej tendencyi targu Kr 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obi t- 
żają Się. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej 1 przemysłowej o cenach zboża ! 
produktów we Lwowie od 28 do 29 lipca 
b. roku, bez opłaty akcyzowej. — (Wa- 
luta koronowa). Pszenica stara 8'75 do 9— 


nowa 6:75 do 7'25, żyto stare 7:50 do 775, 
nowe 5:75 do 6—, jęczmień browarny 5'75, 
do 6—, pastewny 5:50 do 6—, owies 8— do 


0:25, hreczka —*— do ——, kukurudza zeszło- 
roczna 580, do 6—, kukurudza nowa — — 
do —*—, proso —— do —'—, groch do go- 
towania 10— do 10:50, groch pastewny 7:50 do 
S-— soczewica — — do —'—, tasola — — 
do ——, bobik stary —— do — —, bo- 
bik nowy 5— do 5'25, wyka stara —— 
do —:—, wyka nowa 550 do 575, koni- 


czyna czerwona nowa 48— do 44%—, koni- 
Gzyna biała nowa 45— do 50:—, koniezyna 


szwedzka —'— do ——, tymotka —:— do 
—'—, anyż rossyjski — — do —'— , anyż płaski 
—— do — —, kminek — — do —'—, rzepak 
stary —— do —'—, rzepak zimowy nowy 
9:90 do 10:25, lnianka —— do ——, 
nasienie |lnianne —'— do ——, nasienie 
konopne —'— do —'—, chmiel —— 
do ——, nowy —— do ——, lój 36-— 


do 36:50, nafta zwykła 15— do 16'—, nafta 
salonowa 1%:— do 18*—, wosk ziemny —'— 
do ——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do —:—, skóry surowe —'— do —' —, 
Spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
04 bez podatku konsumcyjnego 3550 do 
52:95, 


OSTATNIA POCZTA 


Królestwo rumuńscy przybyli do Wie- 

daia w sobotę po poludniu. Królowa Elżbieta 
odjechała najbliższym pociągiem do Ragaz, 
król Karol zaś udał się wczoraj do Ischlu, 
uby odwiedzić Najj. Pana. Pobyt królestwa 
w Wiedniu miał zupełnie prywatny chara- 
kter i dla tego na dworcu nie było ofieyal- 
nego przyjęcia. Królestwo rumuńscy jadąc 
2 dworca wstąpili do kościoła 00. Kapucy- 
nów i złożyli wieniec na trumnie ś. p. Ce- 
sarzowej Elżbiety. 
: O godzinie pół do 6 po południu przy- 
Jat król na audyencyi P. Ministra spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowskiego. Audyencya 
trwała przeszło półtora godziny. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjechał wczoraj z Wiednia 
udając się wraz z małżonką do Vittel, w Wo- 
5ezach, gdzie spędzi kilka tygodni. 


P. Prezes gabinetu dr. Koerber — jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie — w najbliż- 
szych dniach wyjedzie do Ratot, aby odwie- 
dzić prezesa gabinetu węgierskiego p. Śzel- 
à | porozumieć się z nim, co do niektórych 
punktów ugody austro-węgierskiej. 


-Czeskie dzienniki utrzymują, że w dvn- 
glej połowie b. m. P. Prezes gabinetu będzie 
Tokował z przewódeami czeskimi i niemie- 
ekimi celem poinformowania się co do dyspozy- 
tyj stronnictw w sprawie zwołania konferencyi 
ugodowej. 


Dzienniki donoszą, że austro-węgierski 
ambasador w Londynie hr. Deym, który ba- 
Wi obeenie w Wiedniu, odbył naradę z P. 
Ministrem hr. Gołuchowskim w sprawie za- 
Jęcia stanowiska ze strony rządu angielskie- 
80 w obec austro-węgierskiej noty z prote- 
stem przeciwko podwyższeniu indyjskiego cła 
Na cukier. Hr. Deym — jak donoszą dzienni- 
l — powróci do Londynu na uroczystości 
koronacyjne. 

Organ dr. Pacaka oświadcza, że uregu- 
lowanie kwestyi językowej musi obejmować 
Wszystkie trzy kraje korony czeskiej, t. J. 
Jzechy, Morawę i Szląsk. Na inne uregulo- 
Wanie tej kwestyi posłowie czescy nie mo- 
gliby się zgodzić. 


. Sejm karyneki po uchwaleniu budżetu 
krajowego na r. b. został w sobotę zam- 
nięty. 


W Poznaniu odbyła się przedwczoraj na- 
Tada przedstawicieli władz miejskich i rządo- 
Wych w sprawie podjęcia przygotowań na przy- 
Jęcie cesarza Wilhelma i cesarzowej. Postano- 
Wiono wydać odezwę do mieszkańców miasta, 
aby udekorowali domy, a wieczorem je ilumino- 
wali. Ulicami, któremi jechać będą cesarstwo 
Z dworca kolejowego do chwilowej swojej 
rezydencyi, tworzyć mają szpaler: cechy, 
rożne Towarzystwa i młodzież szkolna. Z po- 
Wyższego pokazuje się, iż bezpodstawną była 
Wiadomość, jakoby cesarz miał wyrazić ży- 
Czenie zaniechania wszelkich przygotowań 
Wychodzących po za ramy wojskowe. 


Cesarz Wilhelm odpływa dzisiaj na 
pokładzie yaeltu* „Hohenzollern“ do Rewlu, 
telen spotkania się tam, z okazyi manewrów 
tossyjskiej floty wojennej, Z carem Mikoła- 
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jem. W orszaku cesarza znajdują się: kan- 
clerz hr. Buelow, szefowie wojskowej i ma- 
rynarskiej kancelaryi gabinetowej, oraz atta- 
ché wojskowy przy ambasadzie niemieckiej 
w Petersburgu, baron Schimmelmann, 
Nowe żądania na marynarkę wojenną 
zapowiadają Berl. Neueste Nachrichten. Dzien- 
nik ten powiada, że okazała się potrzeba 
nowych okrętów, nie przewidzianych w u- 
stawie marynarskiej, którą parlament uchwa- 
lil przed dwoma laty. Freisinnige Ztg, prze- 
strzega rząd, aby się nie narażał na nowy 
zatarg, a Germania bardzo wątpi, czy w obec 
smutnego położenia finansowego, parlament 
zgodzi się na nowe żądania marynarskie. 


Z Petersburga donoszą, że dowódzca 
kaliskiej brygady straży pogranicznej generał 
major Puzyrewski mianowany został gene- 
rał porucznikiem, a równocześnie z powodu 
choroby uwolniony z czynnej służby. 


Drogą na Tryjest donoszą, że władze 
włoskie aresztowały dwóch niebezpiecznych 
anarchistów. Są to dwaj zecerzy, rodem z 
Udiny. 

Do skupczyny serbskiej wniósł rząd 
onegdaj projekt 30 milionowej pożyczki za- 
granicznej i przy tej sposobności przytoczył 
następujące dane: Dług bieżący wynosi 
56,748.055 franków, niedobór roku bieżące- 
go wraz z roczną spłatą długu, jeżeli banki 
przystąpią do jego realizacyi, wynosi 4,045.167 
franków. Potrzebna jest na razie zaliczka 
w kwocie 15 milionów, celem pokrycia naj- 
pilniejszych wydatków. 

Komisya finansowa skupczyny zabrała 
się natychmiast i przyjęła projekt pożyczki 
zgodnie z przedłożeniem rządowem. 


Depesza oficyalna z Sofii potwierdza 
obiegającą od dni kilku wiadomość o are- 
sztowaniu na rozkaz ministra wojny Papri- 
kowa komendanta 2 pułku artyleryi pałko- 
wnika Sziszkowa, który miał się dopuścić 
różnych defraudacyj. 


Szwajcarska Rada związkowa uchwalila 
powilać uroczyście na ziemi szwajcarskiej 
króla Wiktora Emanuela, gdy przy końcu 
bieżącego miesiąca dążącz do Berlina, będzie 
przejeżdżał przez Szwajcaryę i dać na cześć 
króla śniadanie w Lucernie. Będzie to stwier- 
dzeniem, że włosko - szwajcarski zatarg zo- 
stał zażegnany. 


Z Paryża donoszą do dzienników ber- 
lińskich, iż w sobotę przez cały dzień krą- 
żyła tam pogłoska o zamachu na prezydenta 
Loubeta; zamach ten miał być dokonany 
podczas polowania. Pogłoska ta okazała się 
nieprawdziwą, a powód do niej dał pewien 
kłusownik, który nie wiedząc 0 tem, iż Loubet 
poluje, strzelił w pobliżu niego do zwierzyny. 


, A Panamy donoszą, że komisarze rzą- 
dowi wysłani do przeprowadzenia rokowań 
z przywódeami powstańców, nie nie wskórali, 
z powodu walk, jakie tam wybuchły. 


Z Barcelony donoszą dzienniki, że W 
skutek pogłosek, iż karliści zamierzają wznie- 
cié powstanie, rząd hiszpański poczynił roz- 
maite środki ostrożności. Gwardya obywatel- 
ska czuwa nad ważnymi pod względem stra- 
tegicznym punktami w okolicy Barcelony. 


„ _ Król Edward w środę po południu uda 
się do Londynu. Słychać, że dla możliwego 
użytku w czasie uroczystości koronacyjnych 
urządzone będzie dla króla krzesło ruchome. 

, St. James Gazette zaprzecza kategory- 
cznie rozstoewanym pogłoskom, jakoby konie- 
cznem było u króla dokonać drugiej operacji. 
Rana goi się dobrze i druga operacya jest 
wykluezoną. 

Według depeszy pisma londyńskiego 
Globe amerykańska partya demokratyczna 
zamierza przy przyszłych wyborach prezy” 
denta Stanów postawić jako hasło: zwaleza- 
nie trustów. 


Prezydent Oranii Stein przybył w 50- 
botę wraz z żoną z Afryki południowej do 
Sondhampton na statku angielskim. Prezy- 
denta powitała serdecznie delegacya boerska. 
Zdrowie Steina podezas podróży poprawiło 
się, — zawsze jednak jest on ciężko chory, 
mianowicie na „prostacyę nerwową“. 
W Sondhampton przeniesiono Steina z po- 
kładu statku angielskiego na pokład okrętu 
holenderskiego „Batavia“, na którym, nie za- 
trzymując się w Anglii, odjechał Stein nie- 
zwłocznie do Folandyi. 


7 Kantonu donoszą o rozruchach i nie- 
pokojącem położeniu w prowincyi Szeczwan. 
Generalny gubernator odmówił paszportów 
do jazdy w głąb kraju i wezwał francuski 
i angielski statek wojenny do cofnięcia się. 
Ze względu jednak na niepokojącą sytuacyę 
komendanci obu statków wezwania nie usłu- 
chali. Dochodzą także wiadomości o wal- 
kach między rządem a powstańcami i o mor- 
derstwach, dokonywanych na chrześcianach 
Chisiezykacli. 


PALECRAWY CAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 4 sierpnia. (Tel. pryw.). W so- 
botę po południu wyjechała międzynarodowa 
komisya dla regulacyi Wisły z granie Au- 
stryi pod Niepołomieami. Komisya na sta- 
tkach parowych „Kraków* i „Narew* udała 
się w dół Wisły w celu zbadania budowli 
regulacyjnych po obu brzegach pogranicznej 
części Wisły aż do Zawichostn. Kwestyą re- 
gulacyi i pogłębienia koryta od Krakowa do 
Niepołomie można uważać za ukończoną. Na 
przestrzeni tej można przy najniższym sta- 
nie wody płynąć z największą szybkością. 
Komisya odbywała drogę z szybkością 16 
klm. na godzinę. 


Ischl, 4 sierpnia. Wczoraj o godzinie 2 
minut 28 po południu przybył tu król ru- 
miski, powitany na dworcu przez Najj, Ce- 
sarza Franciszka Józefa. Gdy obaj Monar- 
chowie jechali z dworca do willi cesarskiej 
publiczność witała Ich owacyjnie. O godzinie 
5 po południu odbył się obiad dworski, a 
wieczorem przedstawienie w teatrze, na któ- 
rem był król rumuński, Najj. Pan z Najd. 
Księżną Gizelą Bawarską i z Najd. Areyksiężną 
Marya Waleryą, Najd. Areyksiążę Franciszek 
Salwator i ks. Jerzy bawarski. 

W obiedzie dworskim danym na cześć 
króla Karola rumuńskiego wzięli udział: Król 
Karol ze świtą, Najj. Cesarz Franciszek Jó- 
zef, Najd. Księżna Gizela bawarska, Najd. 
Arcyksiężna Marya Walerya, Najd. Arey- 
książę Franciszek Salwator, Książę Jerzy ba- 
warski i szef sztabu generalnego baron Beek. 

Ischl, 4 sierpnia. Z okazy! pobytu króla 
rumuńskiego" odbyło się wczoraj wieczorem 
galowe przedstawienie w teatrze, na którem 
prócz króla rumuńskiego i Najj. Pana, byli 
obeeni wszyscy bawiący tu Najd. Arcyksią- 
żęta, dalej dygnitarze i wybitne osobistości, 
przebywające w Ischl. 

Gastein, 4 sierpnia. Przybył tu na ku- 
racyę P. Minister oświaty Hartel. 

Król Karol rumuński przybędzie do Ga- 
steinu 6 sierpnia. 

Monachium, 4 sierpnia. Królowa hi- 
szpańska Marya Krystyna z infantką Maryą 
Teresą przybyły tu wezoraj po południu. 

Nord:-ney, 4 sierpnia. Kanclerz hr. 
Buelow odjechał wczoraj do Kilonii, aby to- 
warzyszyć cesarzowi Wilhelmowi w jego po- 
dróży do Rewlu. 

Petersburg, 4 sierpnia. Rossyjska agen- 
cya telegraficzna zaprzecza wiadomości poda- 
nej przez dzienniki zagraniczne, jako w pu- 
tyłowskiej fabryce żelaza zastrejkowało 4000 
robotników. Ani w tej, ani w żadnej innej 
fabryce robotnicy nie strejkują. 

Paryż, 4 sierpnia. Telegramy z pro- 
wincyi donoszą o zamknięciu szkół kongre- 
pacyjnych w szeregu departamentów. 
W departamencie Isère tłum złożony z 400 
osób przybrał groźną postawę i obrzucił żan- 
darmów kamieniami. Wobec tego osobny ko- 
misarz, który tam przybył, musiał odjechać, 
nie spełniwszy swego zadania. 

Moulins, 4 sierpnia. Wczoraj odbyło 
się tu odsłonięcie pomnika wzniesionego na 
cześć żołnierzy z departamentu Allier. Po 
uroczystości odsłonięcia pomnika odbył się 
bankiet, na którym przemawiał minister woj- 
ny André W mowie tej podniól, że nigdy 
nie gonił za popularnością i że nie życzy 
ojczyźnie takich generałów, którzyby się u- 
biegali o popularność. Dalej wspomniawszy 
o zaprowadzeniu dwuletniej służby wojsko- 
wej zaznaczył, iż armia pozostanie w tej sa- 
mej sile co dawniej. Zwiększą się wprawdzie 
wymagania stawiane żołnierzom, ale nato- 
miast będą mieli rekompensatę w krócej 
trwającej siużbie. Francya musi dążyć do 
tego, aby armia jej była potężniejszą, niż 
armie innych państw europejskich. 

- _ Marsylia, 4 sierpnia. Na bankiecie wy- 
głosił minister Pelletan mowę, w której wy- 
wodził, że skierowana przeciwko reakcji po- 
lityka gabinetu jest najzupełniej słuszną. 
Jest to owa polityka, którą zwiastował wy- 
nik ostatnich wyborów do parlamentu. Za- 
wiera ona przeprowadzenie tych reform, któ- 
re przyrzeczono radykalistom. Minister 0- 
świadczył, że jest nieprzejednanym wrogiem 
klerykalizmu. i 

Madryt, 4 sierpnia. Imparcial donosi, 
że wolnomyślni w Oviedo postanowili pod- 
czas przyjazdu króla demonsiraeyjnie opu- 
ścić miasto. 


Castellowne (w Szkocyi), 4 sierpnia. 
Dwóch oficerów i jeden majtek ze statku 
„Hanmbal* wskutek przewrócenia się łodzi 
wpadli do morza i utonęli. 

Londyn, 4 sierpnia. Generała boer- 
skiego Tukasza Mayera król Edward zapro- 
sił na swą uroczystość koronacyjną. Mayer 
odpowiedział, że chętnie wziąłby w tej uro- 
czystości udział, ale musi wskutek porady 
lekarzy udać się na kontynent, aby się le- 
czyć w jednem z miejsc kąpielowych. 

Baku, 4 sierpnia. W Romany spaliło 
się wczoraj 80 wież wiertniczych. 


Wiedeń, 4 sierpnia. Stan Banku au- 
stro- węgierskiego z dniem 31 lipea 1902. 
r.: Banknoty w obiegu 1,484,078.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 68,387.000). Rezerwa kruszcowa : 
1,4232,143.000 (więcej o 508.000 koron), port- 
fel wekslowy 226,838.000 (więcej o 23,500.000 
kor.), lombard papierów 44,707.000 k. (więcej 
o 697.000 koron), banknoty wolne od po- 
datków 8831,053.000 (mniej o 67%,610.000 
koron). 


Telegrafowany kurs wiedeñski. 


Wiedeń, 4 sierpnia 1902. — Giełda po- 
ranna. (Vorbörse). Godzina 10 minut 40. 
Marki 117-02, Renta majowa 101:80, Węgier 
ska renta koronowa 97:90, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 68975, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 7381—, Akcye Anglo- 
banku 279—, Akcye Unionbanku 539 —, 
Akcye Bankvereinu 458:—, Akcye Länder- 
banku 422—, Akeye Kolei państwowych 
%09:50, Lombardy 67:—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 472:—, Akcye Fabryki broni —*—, 
Akcye tytoniowe 295*—, Akcye Alpiny 396' —. 
Akcye Rima Muranyi ——, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ekie 11150, Ruble 258:—, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1693 96:60, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 97*—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96:10. 

Usposobienie: silne. 


Wiedeń, 4 sierpnia 1902. — Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30, 
Marki 117:08, Renta majowa 101-850, Węgier- 
ska renta koronowa 9790, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 68950, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 731:50, Akcye Anglo- 
banku 279'—, Akcye Unionbanku 590—, 
Akcye Bankvereinu 45550, Akcye Länder- 
banku 423: —, Akcye Kolei państw. 709 75, 
Lombardy 67: —, Akcye kolei Elbethal 472-50, 
Akcye Fabryki broni —, Akcye tytonio- 
wa —--—, Akcye Alpiny 898-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. ——, Losy tureckie 11150, 


Wiedeń, 4 sierpnia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 miu. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 68875, 
Akcja węgierskiego Zakładu kredyt. 726 50, 
Akcye Anglobanku 279'—, Akeye Unionban- 
ku 540 —, Akcye Landerbanku 42250, Akcya 
Bankvereinu 455 50, Ake. Bodeneredit 988 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 543'—, 
Akcja Kolei państwowych 10875, Akcye Ko- 
lei Południowej 67:50, Akcye Tramway 4) 


——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
Kolei Eibethal 473:—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej ——, Akcye Kolei Czerniowieckiej 


——, Akcye Alpiny 401:—, Akeye Rima 
Muranyi 499-—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1510:—, Akeye Fabryki brogi 
584—, Akcye Tureckie tytoniowe 294—, 
Obligacye węgierskiej imdemnizacyi 97:90, 
Renta majowa 101:85, Austryacka Renta koro- 
nowa 9975, Węgierska Renta koron. 97:85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96:35, 
å pre. Listy Banku krajoweg> 97:10, 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10110, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100:60, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, %-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9915, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 18938 97:25. 4-pre. po- 
żyezka miasta Lwowa 9420, Losy tureckie 
111:50. Marki 117:—, Ruble 25250. 

Usposobienie: Po silnym przebiegu, 
zamknięcie spokojne. Targ Montanów silny. 

Berlin, 4 sierpnia. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akeye kredytowe 217-—, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18440. 

Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieski 


Nadesłane. 


Walenty Rybała, znany z uczci- 
wości i rieiclności majster ślusarski, 
wskutek omyłki padł przed kilku tygo- 
dniami cfiarą niesłusznego podejrzenia, 
za które, po sprawdzeniu rzeczy należy 
mu się z mej strony sprostowanie i 
szczere przeproszeme. 


Małgorzata O Bzien. 


R m R ZOK 


—— mam aaea A 


Ostrzeżemie. 

Michał i Marya Kotowiczo- 
wie wlaściciele realneści przy 
ul. Szumiańskiego 1. 15, ws Lwo- 
wie eświadczeją Że nie pedpisywali 
nigdy żadnych weksli eni skryptów 
dłużnych nie: oręczali za nikogo, obe- 
cnie też nie podpisują i nie poręczają 
a zatem w przyszłości takowych 
płacić nie będą. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udzielą na takowe zaliczki, 
Nadto zaprowadzono sa wzór iustytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposiis). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. recznie 
depozytaryusz otrzymuje w stałowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie u dy- 
skretuie przechowywać można swoje mienie 
iub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

frzepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym 
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CEPE EN TLE 
Fabryka asfaltu i papy dachowej 


0Z8l101-LYSZKIEWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgccone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


7481 we Je p & Rzy" 
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Wystawy i Sluzea. 


Muzeum przemysłowo miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałzów) 
od godziay 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny L0 rano do 
godziny 1 z poładnia. — biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1) — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal, w zis- 
dzielę wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mmysłu krajowego otwarta codzienuie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp weiny w poniedzialek, czwartek i pi 
tek, w inne dnie 20 hal. ~- Wszysłkie prze 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia KLubomirskiel, 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d> 
I z południa, we wiorek i piątek cd godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed vałuiniesa po 
godziny 11 do 1. | 

NieustającR wystaws zjednoczać 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych s 
Lwowie, przy plaeo św, Ducha L 10, pierw- 
sze tętro, jest oiwarin codziennie ed gudziay 
10 przed południem do godziey 5 po południa 
Wstęp od osoby kosztuje w medzislę 80 bai 
w dnie powszednie 50 bal -—- Dia członków 
wstęp walny. 

Zakład narodowy lm. Ossolińskich. 
Biblioteka vtwaria codziewnie od godziny 9 
rano do godziny 2 po gołudniu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwariy jest dia zwie- 
dzających codziennie w godziuach urzędowych. 
a nadto we wtorki i piątki także ud godziny 
3 do 5 po południu. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 500/2 (5) , (6485 2—3) 
Na żądanie Chany W-rzer, odbędzie się 
dnia 28. września 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. w Janowie, licytacya połowy re 
alności objętej wyk. hip. 1. 682 gm. Janów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 510 kor. 

Najniższa cena wynosi 255 kor., poniżej 
tej cony sprzedaż nie przyjazie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły osenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
słyby być już ze skutkiem podnoszone. 
«Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ocb na powyższej nieruchomości bądź 
v A IGR istnieją, bądź w toku postępo- 
wama lcy'acyjnego powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego postę- 


© 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 19. lipca 1902. 


L. cz. E. 535/2 (5) (6518 2--8) 

Na żądanie Józefa Gołębia starszego ze 
Zmiący, odbędzie się dnia 1. września 1902 
o godz. 10 przed południem, w sądze w Li- 
manowy w biurze Nr. 8, licytacya całej re- 
alności Iwh 144 i połowy realnoś i lwh. 60 
ks. gr. gm. kat. Zmiąca objętej, Józefa Mar- 
cisza własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2540 kor. 

Nujuiższa cena wynosi 1693 koron 
88 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta odnoszące się do powyższych nieru- 
chomości przejrzeć można w biurze Nr, 4. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 22. lipca 1902. 


L. ez. E. 1294/1 (28) (6524 2—3) 

Dnia 9. września 1902 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 


| 
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realności objętych a) wyk. hip. l. 39 ks. gr. 
gm. Kozielniki tudziez b) wyk. hip. l. 144 
tejże samej księgi gruntowej, składających się 
z dwóch domów parterowych, mieszkalnych, 
stajni, komórki, wychodków, cegislni obej- 
mujący piee kręgowy, komin, węglarni i 8 
szop drewnianych wresz:ie z domu w którym 
znajduje się szynk. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realność ad a) wraz z przy- 
należnościami jest ocenioną na 90.877 kor. 
30 bal, zaś nieruchomość pod b) na 4435 
kor. 41 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a! 58.298 kor. 36 hal.. zaś co do real- 
ności ad b) 2217 kor. 71 hal, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warnnki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, 
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bądź w toku postępe” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaminze 
będą o dalszych wydarzeniach iegu postępo” 
wanis jedynie prase przybicie na tablicy sada- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzioie sądu 
taraleszkaiego. 
C. k. Sąd powiatowy, 3. IL, Oddzisł IV. 
Lwów, dnia 27. czerwca 1902. 


L. ez. E. 651/2 (4) (6519 2—3) 
Na żądanie Edwarda Babicza, odbęd ie 
się dnia 1. września 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie w Limanowy w biurze 
Nr. 8, licytacya połowy realności lwh. 248 
ks. gm. kat. Przyszowa objętej Magdaleny 
ze Smierciaków Wilzowej własnej wraz z przy” 
należytościami, składającerm się z | krowy 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 0% 
lieytacyę, jest ocexioną na 1597 kor. 23 halo 
przynależytości na 60 kor. 
Najniższa cena wynosi 1104 kor. 82 hal: 
Warunki licytacyjne i inne dokwenl? 
do powyższej nieruchomości się odnosząćć 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 22. lipca 1902. 


L. cz. E. 340;2 (4) (6458 3—3) 
Na żądanie Anny Struziewicz kupcowej 


w Sądowej Wiszni, odbędzie się dnia 15.; 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 189.448 kor. 50 hal. 
Warunki licytacyjne i inue odnośne do- 


października 1902 o godz. 11 przed połu- | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, licytacya realności objętych wyka- 
zami hipotecznemi l. 128 i 124 1 6/10 części 
realności objętej wyk. hip. l. 126 księgi 
grunt gminy katastr. Wołczyszezowica, wraz 
z przyrależnościami, skład:jącemi się z pary 
koni, dwu krów, dwu jałówek, jednego wozn, 
pługa i brony. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1983 kr. 18 hal., przynale- 
¿ności zaś na 2490 kor. 

Najniższa cena wynosi 1488 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wa:unki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się de tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, dnia 10. lipca 1902. 


(6498 3—3) 
OGŁOSZE SIE. 

Miejscowy Komitet budowy szkoły 
zabawkarskiej i koronkarskiej w Ja- 
worowie chcąc oddać budowę rz0G75- 
ną w drodze przedsiębiorstwa, rozpisuje 
niniejszem rozprawę ofertowa na dzień 
7. sierpnia b. r. do godziny 12 w po 
ładnie pod nastęzującymi warunkami: 

1. Cena kostorysowa wynosi 64.000 
korou, licytacja in minus przy której 
należy wnosić oferty w 10°% wadyum 
zaopatrzone. 

2. Obowiązek przyjęcia gotowych 
materyałów. 

8. Obowiązek zatrudnienia wszy- 
stkich budowlanych rzemieślników i 
robotników miejscowych. 

4. Obowiązek złożenia 
10.000 koron. 

5. Komitet zastrzega szbio dowol- 
ny wybór przedsiębiorcy. 

6. Plany, kosztorys i bliższe wa- 
runki pod którymi budowa w przed- 
siębiorstwo odd»ną zostanie, przejrzeć 
można każdego czasu w kancelaryj Wy- 
działu powiatowego w Jaworowie. 

Komite! budowy. 

Jaworów. dnia 29. lipca 1902. 


L. 1290. 


kaucyi 
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sz | L. cz. E. 151/2 (6) (6488 2—3) 
Na żądenie Szymona Klingera, z Tar- 
| nowa, odbędzie się dnia 27. sierpnia 1902 o 
sa | godzinie % rano, lieytacya posiadłości whl. 
pi- 268 gm Ama objętej, Szymona Klingera 
126 | w połowie, lieizora i Racheli Kitastlerów po 
po” | 1/4 części własnej, celem zniesienia współ- 
dor własności, wraz z przynależnościami. 
żel Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
„wi jest oceniona na 11.800 kor. 
U | Najniższa cena wynosi 11.300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuty u 
Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
| dzone i odroszące się do tej nieruchomości 
dokumenta m że każiy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podrzas godzin urzędcwych w sądzie 
sy niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
1 iw C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
zed Frysztak, dnia 28. lipea 1902. 
rze 
3 | ag 
eny L. «z. E. II. 1836/ (81) (6463 3—3) 
rzy” | Dnia 29. poździernika 1902 o godz. 10 
wy: przed południem, odbędzie się w sali Nr. VI. 
, ua sadu tutejszego, lcytacya realności pod lk. 
NE | 312 śródm we t.wowie whl. 297 Miasto ks. 
gr. gro. m. Lwowa na hotel urządzonej przy 
hal: | ul. Hetmańskiej pod l. orj. 8 we Lwowie 
enla położnej, z przynależytościami. 
n? Nieruchomość ta, wystawiona na licy 


tacyę, po strąceniu wartości przedmiotów wy- 
łączonych w sporze ©. XV. 573/2 ocenioną jest 
na 878.897 kor. 84 hal, a w tem wartość 
przynależności budynkn na 2240 kor. 90 hal., 
przynależności hotelu na 12.697 kor. 74 hal. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 178 


w Oddz. Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lisytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszowe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. I, Oddz. II. 

Lwów, dnia 17. lipca 1902. 


L. cz. E 5422 (4) (6486 2— 8) 
Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 
Janowa, zatąpionej przez dra Abrabama Wie 
senberga, odbędzie się dnia 16. września 1402 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya realności objętej whl. 840 gminy 
Janów. i 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 3081 kor. 

Najniższa cena wynosi 881 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. | 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjayw, inaczej roszezenia tege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo. 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruciowości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiudamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje nx tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wywmiezionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 19. lipca 1902 


L. cz E. 458/2 (6) 16517 2—3) 

Dnia 12. września 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieuionym, biuro Nr. 8, licytacya połewy 
realności lwh. 71 ks. gr. gm. kat. Skowinki 
z przynależytościam. 

Połowa powyższej nieruchomości wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 136 
kor. 69 bal., przynależnoś i zaś na 8l kor. 
80 hal. > 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 834 kor. 46 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta a można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgła- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
misie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dv doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz sł III 

Kalwarya, dnia 30. lipca 1902. 


L. cz. E. 1093/1 (8) (6543 1—-3) 

Dnia 5. września 1902 o godz., 8'/ę rano, 
odbędzie się w Sądzie tutejszym, licytacya a) 
posi»dsości wykazem hipotecznym 583 gminy 
Ruda i b) jednej czwartej części wykazem hi 
potocznym 5 £ gminy Ruda. 

Nieruchożności, wystawione na licytacyę, 
są cesnione ad a) 200 kor., ad b) 378 kor. 
46 hal. | 

Najniższa cena wynosi ad a) 66 kor. 
66 hal., ad b) 248 kor. 91 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjae i inne dokuments 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


z dnia 5. sierpnia 1402. 
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


i glyby być już ze skużkiem podnoszone. 


Te osoby. d'a kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istudeją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjtego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej. jeśli wie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
La iożeszkatego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 22. czerwca 1902. 
L 1408. (6575 1—3) 
Ogłoszenie lieytacyi, | 

Celem wydzierżawienia pszysługu- 
jącego gminie miasta Starego Sambora 
prewe propinacyi i prawa nohoru opłat 
gminnych sd napojów spirytusowych i 
piwa do miasta sprowadzanych i zuży- 
wanych na czes od 1. stycznia 1903 
do 31. grudnia 1910, rozpisuje Zwierz- 
chność gminna miasta Starego Sambora 
pebliczną ustną i ofortową lieytaczę na 
dzień 20. sierpnia 1908 od godz. 10 
do 12 w południe. 

Cena fiskalna: za prawo propina- 
cyi 10.450 kor. za prawo poboru opłat 
10.450 kor. razem 20 900 kor. | 

Wadyua 10%, ogólnej ceny wy- 
wołania. 

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w Urzędzie gminnym. 

Zwierzehisość gminna, 
Stary Sambor, 1. sierpnia 1902. 
Barmistrz: Rsgoda, 


L. ez. E. 2046/1 (6) 
Dłużnik Jakób $ hamroth. 

Na żądanie Ffroima Rakowera i Anto- 
niego Jeżowskiego, odbędzie się dnia 2. wrze- 
śnia 1902 o godzinie 10 rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya re- 
almości lwh. 42 ks. gr. gm. kat. Ludwinów 
objętej, Jakóba Scharmmrotha wlasnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5863 kor. 73 hal 

Najniższa cena wynosi 8580 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niaiejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczowym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo də samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Pe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
nbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wama lizytacyjneuo powstauą, zawiadamiase 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabticy sądo- 
wej, jesli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
iności. 


(6547) 


C k. Sąd powistowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 9. lipea 1902. 


L. cz E 508/2 (3) (6538) 
Na żądanie gminy miasta Czechowa, od- 
bedzie się dnia 5. września 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18 w Brzesku, ileytacya realności 
lwh. 2 gminy miaste O:chowa wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 krów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną sa 4235 kor. 50 hal, przy- 
nal-żności zaś va 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 2876 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skniku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, m>- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. L3. 

„ , Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną uależy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytącyjnego powstaną, zawiadawisie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


„wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei 
, wymienionego i nie wskażą temuż sądowj 
ida do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 26. czerwca 1902. 
| 


L cz. E. 294/2 (8) 16564) 

Dnia 10. września 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya połowy realności w 
Brodach wyk. hip. 768. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 564 kor. 07 bal. 

Najniżsia cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 282 kor. 3:5 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tuiejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 19. lipea 1902. 


L. ez. E. 1744/2 (4) E. 1768/2 (8) (6687) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
2. września 1902 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 18, licytacya następujących nie- 
ruchomości: a) realności obj. lwh. 1127 ks. 
gr. Stryj składającej się z 17 pareel grunto- 
wych na Łanach, dolnych położonych ocenio- 
nych na 6610 kor., b) realności wiejskiej Nr. 
d. 152 obj. whl. 451 ks. gr. gm. Żulin skła- 
dającej się z budynku i gruntów ocenionych 
na łączną kwotę 3860 kor. 5 

Najniższa cena wynosi ad a) 4405 kor., 
ad b) 240 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, Zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
waria jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnontoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stryj, ad a) 8 ad b) 16. lipca 1902. 


H. cnp E. 1472 (4) (6545) 

Ha nomapase Mapai IopuaoBnu 3acry- 
nzeHoń qdepea age. Mpa JIoópamkckoro y 
JIGBvBIi, Biąóyąe ca 20. cepnaa 1902 nepem 
nojyąHeu © Y9 TOMAI B Hmsme O3Haueniu 
cyzi KkomMaara 4. 6, ieperopr peaJtbHocru 
oómaTol BMK. TMNOT. 4. 425 KB. rp. rpoM. 
kar. Czoóoąa Ha piu IIpokoma IileBuyka 
samacaAui, 

IIpoxtru ca mawaa HeXqBARAMIETB € ONI- 
Hena Ha 1788 ropom. 

Hahumama roxada BaBgocaTE 1102 kopom 
TOHE3Me TOi KBOTH He BiŐyAe CA Uporaw. 

. VeJoBia meperopry, Korpi CA HuRI- 
MHiM savBepjykye i rpaMOrm, Bigaocagi CA 
[O HEJBASRHMOCTH MOTYTB T}, INO MAITE OXOTY 
KYNOBATM, NEpErJARYyTA B HAZME O38HAHEHIM 
cyqi komHsTa 4. 5, MIĄgAC TOXUH YPAĄOBKX. 

IlpaBa, korpi 6x uporaw poómnm Heqo- 
NyCTHMOM, HarexkuTE Hańniziińune Ha EM 
CYĄCBIM, BHJRaTEHIM gO ieperopry, Iepe4 
reperoprom BrogocHTH B cyjfj, 60 MHARE 
Io 4O HeqBAKHUMOGTA cAMOL Be ÓJIBUILE 
He MOLYTE yım uiqHONIEKI. 

O naibmax EHNANKAX NOSTYNOBARA 
iieperoproBoro yBiromIATi cd ye OCOÓW, 
AA korpnx miy Toń aac MO A0 HEJBHCH- 
MOCTH AKich MpaBa a60 TsTapl CyTB yera- 
HOBJEHi aĝo B TORY NOCTYNOBAHA IepeTrcp- 
TOBOTO yCTAHOB.IEHi ÓYAYTE, B TİM BANAJKY 
TIG KO npuówreM E Cyxi, AK Óm OHM ai me 
MenIRA.II B OÓJACTA Hu8ME OSHAMCHOTO CYNY, 
umi He BCKABAJH NOIMEHHO NOBHOBJACTNA 
AA KOPYHEHE MEeIMKAIOJOTO B MIENEBOCTU 
eyay. 

U. s. Cya uoBiroBań, Bixxix IL. 

PoaoBa, gua 25. uepBaa 1902. 


L. cz. E. IX. 1165/1 (58) (6536) | 
Dnia 3. września 1902 o godz. 9 rano, | 
odbędzie się w sali Nr. B 51 sądu tutejsze- 
go, lieytacya realności objętej lwh 1720 kg. 
gm. Przemyśl z przynależytościami. 
Realność oceniono na 56.730 kor. 90 
hal., a przynależności na 1871 kor. 0% hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 30196 kor. j 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
Nr. biura 22. , — 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalpą, należy zgło- 
sié do sądu wajpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| "fe osoby, dla których jakie mawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 21. lipca 1902. 


L. cz. E. 580/2 (3) (6544) 

Dnia 10. września 1902 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu tu- 
tejszego, licytacya ciała hip. whl. 572 ks. gr. 
gm. Kociubińce. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 1580 
kor. cena ta stanowi zarazem najniższą ofertę 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 158 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne d:- 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mieniecnym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 28. lipca 1902. 


Upadłości, 


L. cz. S. 12/8 (1) (6554 1—38) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwelił na otwarele kupieckiego kon- 
kursu do majątku spółki komandytowej „Per- 
kun“ spółka komandytowa Ferd Pictzscha 
Fabryka maszyn we Lwowie jakotsż do pry- 
watnego majątku jawnego spóinika Ferdy- 
nanda Pietzgscha we Lwowie pod l. 11 przy 
ul. Św. Marcina zamieszkałego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo 
kata Dra Zygmunta Skowrońskiego we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1% sierpnia 
1902 o godz. 11 przed pełudniem w tym 
sądzie w sali Nr. 18, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie naidalej dc dnia !. psździernika 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 27. 
października o godzinie 10 przed poludniem 
w tymże sądzie wyzneczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia 1 będą wy: 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi lkwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę lkwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i jawnego spólnika będzie oddzielnie prowa- 
dzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umi-szczać się bę zie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 

onkursowego ustanowi się dla nich na ich 


koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 


Lwów, duia 2. sierpnia 1902. 


Konkursa. 


L. 87:3 pr. (6538 2—3) 
KONKURS. i 
Celem obsadzenia w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie budowniczej siedmiu posad 
inżynierów w IX. klasie rangi, z systemizo- 
wanymi pohorami, rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do końca sierpnia 1902. kj. 
Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania opatrzone w dowody kwalifikacyi 
i znajomości języków krajowych, w przepi- 
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnietwa we Lwowie. 
Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwcw, dnia 30. lipca 1902. 


(6531 2—3) 
KONKURS 

Na podstawie uchwały Rady po- 
wiatowej z dnia 27. grudnia 1901 r 
L. 4698, rozpisuje niniejszem Wydział 
powiatowy w Drohobyczu konkurs na 
posadę kancelisty z rączną stałą płacą 
1400 koron, dodatkiem aktywalnym 
w kwocie 200 koron rocznie i prawem 
do 5-ciu czteroleć w wysokośsi (100/,) 
dzies ęć procent stałej płacy rocznej. 

Kandydaci o posadę tę ubiegający 
się wykazać się maja: 

1- Odpowieduiem wykształe"niem 
ogólnem. 

2. Dokładną znajomoś ią obu ję- 
zyków krajowych w słowie i piśmie, 
tudzież, języka niemieckiego. 

3. Zmajomoście manipulacyi biuro- 
wej wo władzach administracyjnych 
(prowadzeniem protokołu podawczego, 
expedytu, rezistratury i t d.). 

4 Dotychczasowem nienagannem 
życiem i zatrudnieniem. 

5. Świadectwem zdrowia. 

6: Prawem chywatelstwa austrya- 
ckiego. 

7. Nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia. 

Kandydaci, którzy przekroczyli 40 
rok życia, mogą ubiegać się jeżeli się 
zreekną praw do emerytury. 

Podanie włzsnoręc nie pisane wnieść 
należy najpóźniej do 20 września 1902 
r. do Wydziału powiatowego. 

Drohobycz, dnia 1. sierpnia 1902. 


L. 3090. 


L. ad Prez. 13071 
KONKURS 
Odnośnie do konkursu w Nrze 177 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego oficyała kan- 
celaryjnego przy sądzie powiatowym w Dro- 
hobyczu z dniem %5. sierpnia 19 23 upływa. 
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj. 
Lwów, dnia 30. lipea 1902. 


(6725 1—2) 


L. 371 (6574 1—3) 
Ogłoszenia konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 25. lipca 1902 L. 
15.171 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na posadę 4 asystentów, a mianowicie: 1) 
konstrukcji maszyn, 2) chemii ogólnej i ana- 
litycznej, 8) rysunków geometrycznych i 
odręcznych, 4) projeśtowania budowniczego, 
od l. września b. r. 

Z każdą z tych posad łączy się remu- 
neracya 1200 koron rocznie. 

Podania wyst sowane do ce. k. Rady 
szkolnej krajowej przesłać należy na ręce 
Dyrekcyi i za patrzyć w eurriculun vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdoluieni:, jak 
niemniej w dos+ód dokładnej znajomości ję- 
zyk» polskiego. 

Kandydaci o studyach akademickich 
mają pierwszeństwo. 

Termin konkursu upływa z dniem 21. 
sierpnia 1902. 

Z Dyrekcji c. k. państwowej szkoły 

trzemy:łowej. 

W Krakowie, dnia 2 sierpnia 1902. 


O NKEUGR S. 

Pszy c. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stan sławowie j-st do obsadzenia 
posada starszego dozorcy więźniów połączona 
z roczną płacą 1200 kor, dodatkiem akty- 
walnym 300 kor, ubraniem słażbowem i 
dzienną porcyą chleba o 540 gramach. 

Posada ta zastrzeżona jest w myśl usta- 
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy pv- 
siadają ceityfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rząłowe i tylko w braku takich 
dopiero innym kompetestom nadaną być 
może. 

Kompetenci stenu wolnego będą mieli 


L. 2604. (6578) 


pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów słu- z Łękowiey marnotrawną uznana a kuratorem : 


8 


żbowych dopiero za zezwoleniem e. k. Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości posadę powyższą o= 
trzymać by mogli. A 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
i w myśl $. 2 przepisu służbowego dla straży 
więziennej udokumentowane podanie przez 
swoją przełożoną władzę do Dyrekcji c. K. 
Zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisławo- 
wie najpoźniej do dnia 10. września 1902, 
przyczem się nadmienia, iż petent nie może 
być zpokrewnionym ze żadnym członkiem 
personalu tutejszego c. k. Zakładu karnego. 

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni wykazać się 
świadeetweim lekarskiem, potwierdzonem przez 
c. k. lekarza powiatowego lub zakładu kar- 
nego, że są zdolni do służby karno-zakła- 
dowej. 

Najpóźniej w przeciągu jednego roku 
winien jest petent w razie uzyskania pomie- 
nionej posady złożyć z dobrym wynikiem e- 
gzamin z przepisów służbowych. 

Od składania egzaminu; powyższego u- 
wolnieni są ci podoficerowie który na pod- 
stawie certyfikatu wojskowego otrzymają tę 
posadę. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 
mężczyzn. 

Stanisławów, dnia 2. sierpnia 1902. 


Wyroki prasowe. 


4. Pr. 251/2 (2) (6595) 
OWOJIONIEHE. 

B Imemm Ero Bernyecrza I[icapa! 

TI. k. Cyg KkpaeBuń „a CHpaB KApRNX 
y JIEBOBi pimuB Ba mixcraBi $$ 489 1 493 
Bak. kap. 1 §. 37. 3ak. npac, mo sMier 
apraky.y ymimenoro s ópomypi „Xaoncra 
Uosmńiruka* Cepua I. Tom. I. nią Kanncer: 
„ŃJIONckań Grpańk* Big Nodarky aw Jo 
LIB: „KokażywTŁ crpańku B Bopmismani, 
Jóapaxgnuni i B Mocruekiu*, MICTATE B cCoól 
sHameHa nupoBuin $. 300 i 303 8ak. Kap. 
i MPOTO yenpaBejyruBJIeHa GCIE 3APANKEHA 
depea u. k. llpokyparopa mepÆaBHOro KOH- 
diekara cei 6pomypu. 

B macninok Toro pimenx 360poneHe 
ECTE garbe MApeHa TOTo apTukyJy a 3a- 
Ópaami Haka mae Óyru zAMmeRNA. 


JIbBiB, gna 1. cepraa 1902. 


L. cz. Pr. II 131/2 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd kiaj. iako prasowy na wniosek 
c. k. Prokuratora Państwa orz kł, że zamie- 
szezone w Nr. 15 czasopisma drukowego 
„Kolejarz* z dnia 1. sierpnia 1902 artykuły 
pod tytułem I. „Z przestrzeni i warsztatów“ 
„Jasło* od „Mowca prawie“ do „ustawą kar- 
ną“ Il. „Sparsysteno* od „Ozradanie perso- 
nalu“ do „sobie wyobrazić“ iod „ale żadna” 
do „tego stopnia“ III. „Awansy lipcowe, od 
„ Wittekowski»ystem" do, podrażnienie wzrosło, 
IV. „Strejk robotników konserwacyi od dma 
22. czerwca“ do „tak samo postępują“ V. 
„Trzech chciwych na ukłony“ cały zawierają 
znamiona występku z $$. 300 i 491 u. k. 
oraz artykułu V. ustawy z dnia 17/12 18-2 
N. 8 Dz. pp. ex 1863 że zakazuje się rozsze- 
rzania tych artykułów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 


Kraków, dnia 1. sierpnia 1902. 


(6555) 


L. ez Prez. III. 132,2 (2) 
bwieszezenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c: k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nrze 2 7 czasopisma „Na- 
pzód* z dnia 31, Jipea 1902 artykuł pod 
tytułem „Przeciw klerykałom* od „polityka 
kleru wszędzie“ do „ograniczeń prawodawczych 
zawiera znamiona występku z §. 302 u k. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 


(6556) 


C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, daia 1. sierpnia 1902 


L. cz. Pr. ITI. 183/2 (2) 
„Obwieszczenie. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wnicsek e. k Prokuratora Państwa orzekł 
że zamieszczone w Nr. 15 czasopisma „Djabeł* 
z dnia 1 sierpnia 1902 artywuły pod tytułem 
I „Djabeł banita* od „Jego* do „eratorskim 
zapale“, IIL „Wizytacya szkoły ludowej“ a 
mianowicie słowa: „Z Malborg“ i następne 
 łowo zawierają znamiona występku z $$. 491, 
494 i 496 u. k. że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 1. sierpnia 19' 2. 


(6557) 


= 


Kuratele. 


L. cz. P. 275/2 (4) (6476 3—3) 
Maryanna z Czerwińskich Łabędziowa 


jej Jan Jasica gospodarz. z Łękawicy usteno- 
wiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. lipca 1902. 


L cz. P. 169/2 (8) (6488 3—3) 
Jan Gruszkoś z Moderówki umysłowo 
chorym uznany. Wojciech Graszkoś kurato- 
rem j go ustanowiony. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 5. czerwca 1902. 


L ez. P. 97/2 (3) (6481 3—3) 
Hawryło Fedorów z Pochówki uznany 
marnotrawnym, kuratorem jego Nykoła Hry- 
horiw syn Wasyla. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 29. czerwca 1902. 


L cz. P. 101/2 (4) (6499 2—3) 
Ilko Dutczak Iwana z Cucyłowa został 
uznany marnotrawcą, kurator Dmytro Mikulak 
z (ucyłowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 6. maja 1902. 


L. ez. P. II. 342/2 (1) (6507 2—3) 
Semen Antoniuk Fedora z Kornicza 
uznany marnotrawcą kuratorem ustanowiony 
Marko Gregeraszczuk z Kornicza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. czerwca 1902. 


L. cz. L 46/00 (12) (6508 2-3) 
Kubę Zajdę z Chodaczkowa wielkiego 
uznaje się za marnotrawcę i kuratorem jego 
ustanawia się Marvina Kloca z Chodaczkowa 
wielkiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Tarnopol, dnia 16. listopada 1901. 


L. cz. L. 10/2 (5) (6522 2—8) 
Majer Tannenbaum z Baranowa uznany 
za głupkowatego. 
Kuratorem ustanowiony Markus Schüssel 
z Baranowa. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 18. lipca 1902. 


L. cz. P. 82/2 (8) (6374) 
Anna z Fudalich Urban ze Świebodny 
uznana głupkowatą. 
Kuratorem Karol Barszczak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 30. maja 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. 0. I, 151/2 (1) (6489 3—3) 


._ Przeciw Henriemu Barrethowi, którego 
miejsco pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Karola Dienera, właściciela dóbr 
w Wiedniu pozew o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy z daty Przemyśl 12. października 
1885 i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 5. września 1902 o godz. 11 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw Henriego Bar- 
retha, ustanawia się p. Franciszka Dębickie- 
go c. k. notaryusza w Lutowiskach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie poszwa” 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub p łnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 9. lipca 1902. 


L. cz. A 187/01 (4) (6460 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do powszechnej wiadomości, iż Petronela 
Czerwińska zmarła na dniu 16. grudnia 1881 
bez pozostawienia ostatni-j woli rozporzą” 
dzenia. y 

Sąd nie znając miejsce pobytu Jaśka Ozer- 
wińskiego i Teresy zam. Fojer wzywa się ich, 
by w przeciągu jednego roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w tymże sądzie lub 
też pisemnie wnieśli oświadczenie się do 
spadku w przeciwnym bowiem razie postępo” 
wanie spadkowe przeprowadzonem zostanie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mikołajem Baran dla nich ustanowionym. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Skałat, dnia 27. marca 1902. 


L. cz. P. 118/2 (3) (6461 3- 3) 
Wandę Antoninę 2 im. z Mściszów 
Gutkową uznaje się za niewiadomą z pobyt 
kuratorem jej majątkn ustanawia się Henryk 
Wolanina z Ulanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 26. lipea 1902. 


L. 91.401. 


Wyka z 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
Sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 28. lipea do 3. s'erpnia 1902. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 


Zaraza pyskowo- 


5 Brzesko 
TACICOWA 


| Wokowice. 


Wąglik Mielec Padew narodowa. 


Jezierzany. 

Bródek ad Blich (ob. dw.). 
Monasterzyska (ob. dw.). 
Gwizdów. 

Remizowce. 


Borszczów 
Brody 
Buczacz 
Łańeut 
Złoczów 


Nosacizna 


Berehy dolne, Bóbrka (ob. dw.), Leszezowate (ob. 
ax.) Moczary, Rajskie, Wola Romanowa (ob. dw.), 
olina. 


Lisko 


Otręt u koni 


Otręt u bydła Żydaczów Drohowyże, Żyrawa (ob. dw.). 


p i na 


Borszczów 
Brzesko 
Brzeżany 
Brzozów 
Buczacz 
Chrzanów 
Czortków 
Dąbrowa 


Dolina 


Cygany. 

Pojawie. 

Koniuchy, Kozłów, Szybalin. 

Domaradz, Niewistka. 

Folwarki, Medwedowce, Nowostawee, Rzepińce. 
Ciężkowice. 

Szulhanówka, Ułaszkowce. 

Nieczajna, Pasieka otfinowska, Radgoszcz, Wielopole. 
Duba, Krechowiee, Rożniatów. 

Borysław, Orów. 


Drohobycz Hańczowa, Rzepiennik biskupi. 

Gorlice Zaszkowice. 

Gródek Igrzyska ad Chocimierz (ob. dw.). Obertyn (ob. dw). 
Horodenka Desznica. 

Jasło Cetula. 


| Jaworów Grębałów (ob. dw.), Piekary. 


Kraków Iwonicz, Ropianka. 
Krosno Biłohorszcze, Hołosko wielkie. 
Lwów Łańcut, Przedmieście, Wysoka. 
Łańcut Łysaków (ob. dw.). 

cika oni Mielec Kluszkowce. ) 

y Nowy Targ Hołhocze, Łysa, Polisinki ad Sapowa, Prągałówka ad 
Podhajce Białokiernica, Siółko. 
Przemyśl Krówniki. 
Przemyślany Kurowice, Przemyślany, Turkocin. 
Przeworsk Białoboki. 
Rawa Smolin, Sopot wielki ad Radruż, Wróblaczyn. 
Ropczyce Brzeżniea. 
Rudki Burcze, Herman (ob. dw.), Komarno, Porzecze grun- 
towe. 

Rzeszów Jawornik przedmieście. 
Sambor Biskowice, Wykoty. 
Sanok Klimkówka (ob. dw.), Zawadka rymanowska. 
Śniatyn SŚniatyn. 
Stryj Falisz, Rożanka wyżna. 
Strzyżów Przedmieście strzyżowskie, Pstrągowa, Wysoka. 
Tarnopol Strupki. 
Tarnów Zaczarnie. | 
Tłumacz 7 Jezierzany, Niżniów. 
Trembowla Romanówka. 
Turka Jabłonka niżna. 
Zydaczów Rudniki (ob. dw.). 
Biała Dwory. 
Bochnia Niegowici. 
Borszczów Chudykowee. 
Brody Suchawola, Uwin. 
Husiatyn Ozarnokoniecka Wola. 

Róża wągłikowa| Kałusz Dubowica. 
Kamionka Dobrotwór. 
Podhajce Justynówka, Markowa, Nowosićłka, 
Podgórze Krzęcin. 
Skałat Soroka. 
Złoczów Kudynowce. 


Z a 

Biała Stare Stawy. 

Borszezów Germakówka, Głęboczek, Horoszowa, Iwanków, Jezie- 
rzanka, Jezierzany, Konstaneya, Kozaczyzna, Ła- 
nowce, Mielnica, Muszkarów, Skowiatyn, Tarna- 
wka, Trubczyn, Uście biskupie, Wierzchniakowce, 
Wysuczka, Zalesie. 

Nakwasza, Turze. 

Rząchowa. 

Kozłów (ob. dw.). 

Potok złoty (ob. dw.). 

Cewków, Sieniawka. 

Adamierz, Zalipie. 


Brody 
Brzesko 
Brzeżany 
Buczacz 
Cieszanów 
Dąbrowa 
Drohobycz 
Husiatyn 
Jarosław 


ary. 
E ATN Chorostków, Kierniczki. 
Chsłupki ad Nienowice, Chałupki ad Zaleska Wola, 
Jarosław, Miękisz stary. 


Pomór świń Jaworów Chałupki chotynieckie. 
Kamionka Ohladów. 
Kołomyja Siemiakowce. y 
Kraków Aleksandrowice, Prądnik czerwony. 
Mościska Bojowiec. 
Myślenice Skawa. , 
Pilzno Jaźwiny, Zastapie ad Machowa, Róża, Zdziary.| 
Podhajce Szwejków. sA 
Przemyśl Bolestraszyce, Przemyśl, Tarnawce, Witoszyńce. 
Rohatyn Podborze (ob. dw.). 
Sambor Humieniec. , | 
Śniatyn Podwysoka, Sniatyn. 
Sokal Bezejów, Cebłów. 
s Stryj Korezyn rustykalny. 
Tarnobrzeg Piasek ad Grębów. 
Tarnów Lisia góra, Skrzyszów. 


EHpizoocya Powiat | 


Turka 
Zaleszezyki 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew 


Butła. 


Pomór świń 


Miejseowość 


Nyrków, Słona, Zazulińce. 

Dvobrowody. 

Czyżów, Przewłoczna, Snowicz, Trawotłuki. 
Dworce, Koszelów, Kupiezwola, Żółkiew. 


e za T 


Bohorodczany Sadzawa. 
Jarosław Sieniawa. 
EA E Myślenice Myślenice. 
Wścieklizna Przemyśl eni. 
Przemyślany Przemyślany. 
Rohatyn Bursztyn. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 3. sierpnia 1902 


L. cz. ©. II. 217/2 (2) (6565 

Przeciw Sarze, Brandriss, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Brodach prrez 
Chaslę Bslabon pozew o uznanie prawa wła- 
sności do realności objętej lwh. 29 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ua dzień 26. 
sierpnia 1902 o godz 9 rano w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. adw. dra Schaffe w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopoki ona Sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Brody, dnia 27. ezerwea 1902. 


L. cz. C. I. 166/2 (6) (6516 1—38) 

Przeciw Rozalii Kammer z miejsca po 
bytu niewiadomej wniósł Iwan Skołeć s;n 
Hryńka z Dobrostan skargę o uznanie i zain- 
tabulowanie prawa własności 1/6 czyli 84/504 
części realności objętej wyk. hip. 1. 121 gm. 
kat. Dobrostany. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 1. 
września 1902 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem dr. Witz kandydat adwo- 
katury w Gródku będzie ją tak długo zastę- 
pować, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Gródek, dnia 23. lipca 1902. 


L. ez. ©. 140/2 (1) (6515) 

Przeciw Józefie Ziebownie, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wasiesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Stanisława Ziębę i wspoln. pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 38 
gm. Kalembina. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień &. września 1902 o godz. 
10%, przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefy Ziębówny, 
ustanawia się p. Piotra Furtka w Kalembi- 
nie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyźszą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 22. lipca 1902. 


L. cz. ©. III. 88/2 (1) (6549) 

Przeciw Jakóbowi Sołdanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego; w Ropczy- 
cach przez Marysnnę Wośkową pozew 0 znie- 
sienie wspolnej własności realności lwh. 120 
w Pietrzejowej. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 10 
września 1902 o godz. 9 rano w biurze 
Nr 10. | 

Celem strzeżenia praw Jakóba Sołdana 
ustanawia się p. dra Alwina, adw. w Ropczy- 
cach kuratorem, ze substytucyą dra Horo- 
witza. 

~ Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 

kóba Scłdana w rzeczonej sprawie na jego 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Ropczyce, dnia 18. lipca 1902. 


L. cz. Ów. III. 986/2 (1) (6576) 
„Przeciw adw. dr. Serafinowi Chmur- 
skiemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez dr. Wła- 
dysława Chrząszczyńskiego radey e. k. sądu 
powiatowego w Krakowie jako sądownie usta- 
nowionego administratora majątku spadkowe- 
go ś. p. Karola Rudolphiego pozew o 1100 
kor 1800 kor., 1500 kor. i 1100 kor. z pn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 27. lipca 1902 Cw. III 936/2 (1). 
Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się Pana adw. Dr Himmelblaua w 
Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Serafina Chmurskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczaństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 27. lipca 1902. 


L. cz. ©. II. 327/2 (1) (6589) 

Przeciw Józefowi Gelbowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał da e. k. sądu powiatowego w Krośnie 
przez protokołowaną firmę Mozes Reiss po- 
zew o zapłatę 225 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 31. lipca 1902 o godz. 
11 rano biuro Nr 5. 

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się; p. dra Roberta Pawłowskiego, adw. 
w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
G:lba w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 30. lipca 1902. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 152/2 Sp. IL. 205 


„, Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


(6503) 


wych. 
Siedziba firmy: w Lukawcu. 
Brzmienie tirmy: Juda Mantel & Juda 
Schreiber. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb' lasu 
i handel drzewem. 

Forma spółki: jawna 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Juda 
Mantel we Lwowie, Juda Schreiber w Bar- 
szczowiczch. 

. Upoważniony do zastępstwa: obaj spól- 

nicy razem. 
ą Podpis firmy : Juda Mantel, Juda Schrei- 
ar. 

Data wpisu: dnia 19. lipea 1902. 

G. k. Sąd obwodowy jak handlowy 

Oddział lI. 
Złoczów, dnia 19. lipca 1902. 
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